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Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu,
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

PRZEDPŁATA WYNOSI: 
n e  !.w on ie  z odniesieniem  (lo dom u, e/y  te?, 

mi prow incji i w cnie) n ionsrcliii A ustro- 
Węgiei-ftkirj : 

m iesięcznic z lr .  i . — kw arta ln ie  z l r .  fi.
(połowa zlr. 1.10) (połowa złr. 3.30)

Zn  g r a n i e ; !  k w a r t a l n i e  z l r .  7 m 0.

Przedpłatę przyjm ujem y tylko na cały miesiąc, 
u zamiejscowa winna się kończyć nie to środku 
lecz z  końcem miesiąca, kw artału , półrocza lub roku.

N um er p o jed y n czy  k o sz tu je  10 ot.

P rzedp ła tę  1 ogłoszenia przyjm ują :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1 3, tudzież „Biuro Dzienników* ul. Ka­

rola Ludwika 1- 9.
O głoszenia przy jm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Sainta- 
Reres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogier 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stiidte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haaseustein & Vogler i G. L. Daube & Cornp. — 

W WARSZAWIE : Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce b et. — Betlam y  
i  nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska S-
Telefon 104.

L w ó w  dnia 23. czerwca.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  p r z e d w y ­
b o r c z y  d l a  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  G a ­
l i c j i  i Wielk. Ks. Krakowskiego, na przedsta­
wienie komitetu powiatowego przedwyborczego 
dla powiatu chrzanowskiego, zatwierdził na posie­
dzeniu odbytem dnia 20. czerwca b. r. p. Apoli­
narego H o r w a t h a ,  jako kandydata na posła 
sejmowego z kurji mniejszych posiadłości powiatu 
chrzanowskiego i k a n d y d a tu r ę  jego zalecił wy­
borcom.

Pol. Cor. donosi: W myśl ustaw rosyjskich 
wolno poddanemu rosyjskiemu zmienić obywatel­
stwo li tylko za poprzedniem wystaraniem się o 
specjalue zezwolenie ze strony cesarza rosyjskie­
go. Wykraczanie przeciw temu przepisowi uwa­
żane jest za zbrodnię, która według art. 325 usta­
wy karnej, pociąga za sobą utratę wszystkich 
praw stanu, dożywotnie wygnanie z Rosji a w ra­
sie powrotu, zesłanie na Syberję. Mając na wzglę­
dzie fakt, iż poddani rosyjscy, starający się o 
obywatelstwo austrjackie, po większej części nie 
znają powyższych konsekwencyj prawnych, za­
rządziło austrjackie ministerstwo spraw wewnę­
trznych, aby kompetentne władze zwracały uwagę 
na te przepisy ustawy rosyjskiej tych osób, sta­
rających się o obywatelstwo, które nie są zaopa­
trzone w świadectwo uwolnienia z poddaństwa 
rosyjskiego. Oprócz tego postanowiono zamieszczać 
w odnośnych dekretach naturalizaoyjnych dodatek 
opiewający, iż osobom naturalizowanyra w Austrji 
bez legalnego uwolnienia z poddaństwa rosyj­
skiego, w razie powrotu ich do Rosji, rząd 
austrjacki co do powyżej wymienionych konsek- 
wencyj prawnych nie może udzielać opieki.

Jak  wiadomo, oba rządy, węgierski i austrja- 
cki, nie stanęły w ścisłej solidarności z n i e o- 
k r e ś l o n e m i  ż ą d a n i a m i  m i n i s t r a  
w o j n y  w d e l  e g  a c j a c h co do podniesienia 
kredytu i prezencji armii. Dziś te żądania nazy­
wają się „nieporozumieniem".

Bardzo kategorycznemi były oświadczenia 
prezesa gabinetu węgierskiego, hr. Szapary’ego, 
w tych materjacb w delegacji i podkomitetach wę­
gierskich. Z tego względu zasługuje na uwagę gł0s 
półurzędowego węgierskiego Ncmzeta, który oświad­
cza, że delegacje dowiodły, iż godzą się na wszy­
stko, co jest koniecznem do rozwoju armii i go­
towe są ponieść wszelkie konieczne ofiary, jedna­
kowoż ze względu na finansowe położenie, nie są 
w stanie nic uczynić dla e i p a n s y  w n e g o  
r j u w . j j ' i  t  r m i i j  zwłaszcza,*że to nie jest 
taTr^orirecESMri itf 'now a obrona krajowa i re­
zerwa uzupełniająca, będą lopiej wyćwiczone, ani­
żeli to było pierwej.

Dzienniki wiedeńskie oceniają to oświadcze­
nie, jako oznakę, że ze strony oficjalnej roztrąbiouo 
do odwrotu. Sprzeciwiają się ministrowi wojny, 
aby otrzymać uznanie obecnego preliminarza bez 
żadnych wątpliwości. Troskę o podwyższenie stanu 
prezencyjnego i połączonych z tern kosztów, pozo­
stawiono przyszłości.

My z naszej strony pragniemy w oświadcze­
niu tern widzieć i kiełkującą myśl* oparcia pogo­
towia wojennego na podstawach wojskowych,, zgo- 
dniejazyeh z naturą monarchii, a przez to uczy­
nienia go łatwiejszem do zniesienia.

Wobec zbliżających się w y b o r ó w  do s e j ­
mów k r a j o w y c h  austrjackich większa własność 
ziemska okazuje zarówno w Czechach, Moraw i 
jak i W styrji, skłonność do kompromisów, bez 
względu na to, do jakiego stronnictwa należy.

Obecnie donoszą z Gracu, że hr. W u r m- 
b r a u d ,  który dotychczas wywierał dominujący 
wpływ w sejmie, usiłuje utworzyć s t r o n i c t w o  
Ś r o d k o w e  (na’ kształt morawskiego zapewne), 
wśród posiadłości większej. W tym celu nawiąza­
no układy z niemieckimi klerykułami w sprawie 
zawiązania kompromisu, na podstawie ktorego dwa 
mandaty do sejmu z kurji większej własności od- 
danoby do rozporządzenia opatowi z Admont.u 
k c h r e z l o w i  i księciu W i n d i s c h g r i i -  
łzowi. Hr. Edmund A 11 n m s, wybierany do­
tychczas przez większą własność, oświadczył, że 
wśiód takich warunków, nie będzie się ubiegał o 
mandat z tej kuiji, a stara się o mandat z okrę­
gu miejskiego Hartberg. Układy kompromisowe 
toczą się dalej. Słychać, że i po za własuością wię­
kszą znaczna liczba liberalnych posłów uznaje ton 
kompromis.

Neue Freie Presse — będąca w gruncie
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KOBIETA W BIELI.
Przez

■ \X 7 " i l ł £ i e  O o l l l r L S ’a . .

(Z  angielskiego).

(C iąg dalszy.)
w  30. listopada. Sir Percival pisuje eodzień. 
w ostatnim liście donosi, iż gruntowne odnowie- 
“ le i upiększenie pałacu zajmie cztery do sze- 
8e‘u miesięcy. G.iyby malarze, stolarze i tapa-e- 
rowie sprowadzali szczęście tak jak dostarczają 
przepychu, interesowałabym się może staraniami 
|®h około upiększenia przyszłej rezydencji Luu- 
zy > lecz w obecnym stanie rzeczy jedyny ustęp 
°dno^ S-r ^ erc' V:,iai który nie jest mi obojętnym, 

81 się do jego poślubnej podróży, 
i na 6 względu na delikatną kompleksję Laury 
P ro p o n ^ 0* ^ ^  8*§ niezwykle ostrą zimę,
kilku nv9 -°n wJ iaz<̂  (i°  RzJ mu i przepędzenie
projekt le®i§ey we Włoszech. Gdyby ten jego
j 03t’ Pom?8taf . odrzuCoay’. sir Percival gotów 
w Londyn-050 i* n‘° P03^ *  stałej rezydencji 
w tym cgi0’ Przepędzić tam całą zimę i wynająć 
jaki sie rio najwygodniejszy dom umeblowany, 

UsuWa,“aPatrzyó- 
jes t św iętyJ na m0i e 03°biste uczucia ("co 
do pierw.zee-n0305111 obowiązkiem) przychylam się 

® z tych dwóch planów.

przeciw wszelkim kompromisom — zachowuje się 
wobec tego faktu nader nieprzychylnie, a powołu­
jąc się najniestosownioj na pamięć dzielnego Kor- 
serfelda, temi słowami daje wyraz swej nadziei, 
że ten kompromis nie dojdzie do skutku:

„Styryjska własność większa odznaczała się 
zawsze wielką wiernością narodową, a nawet w smu­
tnym okresie Hohenwarta nie zachwiała się i nie 
porzuci teraz tej tradycji, oddając swoje głosy 
iderykałom i odwracając się od tej wspaniałej 
przeszłości. Niemcy w Austrji osądziliby ten błąd 
jak najostrzej i goryczą by ich przejęło, gdyż 
serce ludu wzdryga się przed związkiem z reakcją".

Zwołane na wczoraj — 22. bm. — do C i e ­
li 1 i c zgromadzenie T o w a r z y s t w a  d l a  cze -  
e h i z o w a n i a C z e c h  p ó ł n o c n y c h  zo­
stało z a k a z a n e  przez tamtejszego starostę. 
Jako motywa zakazu podał starosta wzgląd, że 
Towarzystwo nie ma prawa urządzać wędrownych 
zgromadzeń. Na zgromadzeniu miał przewodni­
czący Towarzystwa, T r o j a n ,  pouczyć zebranych 
o celach Towarzystwa, a młodoczech S p i n d 1 er 
miał mówić o narodowych zadaniach klas robo­
tniczych.

Wskutek powyższego zakazu miało zgroma­
dzenie być urządzone tylko jako towarzyskie ze­
branie członków cieplickiego oddziału Towarzy­
stwa przy współudziale specjalnie zaproszonych 
do tego gości, ale i to zebranie zostało zakazane 
przez starostę. Przewodniczący T r o j . a n  udawał 
się osobiście do nam iestnika o usunięcie tego 
zakazu.

O b e c n e  z a c h o w a n i e  s i ę  A u s t r o -  
W ę g i e r  w z g l ę d e m  S e r b i i  wywołało go­
rączkę w szerokich kołach Rosji. Tamtejsze dzien­
niki napadają z zjadliwością na Austrję 1 oska- 
rzaj$ o zamiar wprowadzenia Serbii w jak naj­
gorsze położenie, byle podkopać władzę obecnego 
serbskiego rządu i przywrócić panowanie ekskróla 
Milana. Grazdanin  nie waha się nawet, w w ła­
ściwy tylko temu pismu sposób, — nazywać po­
litykę Austro-W ęgier „rozbójniczą*, która dąży 
do podbicia wszystkich ludów półwyspu bałkań­
skiego Pismo to wzywa też rząd serbski, aby 
energicznie postępował i w najgorszym razie za­
kazał nawet dowozu austrjackich towarów aż po 
Salonikę. — Nowosłi wierzą w wybuch prawdzi­
wej wojny cłowej między Austrją a Serbią. Uspo­
sobienie obecne narodu serbskiego — mówi wspo­
mniane pismo — jest obecnie tego rodzaju, że 
walka z pewnością będzie przeprowadzona z wiel­
ką energią. Anglja, Francja, Niemcy i Rosja 
z walki cłowej między A nstrją a Serbią wyciągną 
korzyści, nawiązując z Serbią stosunki handlowe.

Czego wreśzcie mają się Serbowie spodzie­
wać od swoich rosyjskich przyjaciół, można do­
kładnie wywnioskować z artykułu Grazdanina, 
wzywającego Serbię i serbski naród, „ a b y  z n i e ­
ś l i  k o n s t y t u c j ę ,  która kraj prowadzi do 
ruiny, a zaprowadzdli r z ą d y  a u t o k r a t y ­
c z n e ,  bo tylko o n e  ocalić mogą Serbję*.

W Serbii odzywają się zewsząd sygnały do 
żwawej wojny cłowej przeciw Austro-Węgrom. 
Z nielicznymi wyjątkami kilku głosów postępo­
wych, spokojniej rzecz rozwiązujących i przepo­
wiadających gospodarzom ruinę Serbii, rozbrzmie­
wa z innych stron 7,aślepione nawoływanie prze­
ciw austrjackiej monarchii. Radykali i liberali 
w braterskiej zgodzie idą obok siebie. Widocznem 
jest, że chodziło tu o obudzenie jak największego 
rozgoryczenia przeciw Austrji. Może się nawet 
udać ewentualnemu osobistemu pojawieniu się 
regenta K i s t i c’a w Peszcie i W iedniu, nieco 
te zaostrzone stosunki wyrównać, atoli wzburzenie, 
jakie obudzone zostało i tak silne falowanie, 

owodzi niezbicie, że bez gruntownych zmian 
?„?  ?suWach rządu i stronnictw tamże, trudno 
,3 e inonai 3bii znaleść modus vivendi z roz- 
iiażnionem małem państewkiem sąsiedniem.

Jak wiadomo ^ we wtorek rozpoczyna się 
w p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  d e ­
b a t a  w o j s k o w a ,  która z łatwem do zro­
zumienia zaciekawieniem jest oczekiwaną. Przyję­
cie przedłożenia przez pełny parlam ent, jes t po­
dobno niewątpliwem, jakkolwiek partja woino- 
myślna ma łącznie głosować przeciw przedło-

Podług doniesień zaś z Berlina, partja nie- 
miecko-wolnomyślna postanowiła jednogłośnie i ó w -  
nież w toku obrad pełnych postawić wniosek w 
sprawie prawnego zaprowadzenia dwnletuiej służby

wojskowej, począwszy od dnia 1. października ro­
ku 1892, a zarazem postawić wniosek co do corocz­
nego ustanawiania siły prezencyjnej. Zresztą po­
stanowiono zgodzić się na rezolucje Windhorsta.

Daleko idące przypuszczenia o istnieniu 
jakiegoś tajemnego układu N i e m i e c  z A n g l i ą  
w sprawie Egiptu i państwa Kongo, niemniej 
jak najnowszy układ Niemiec z Anglią, dotyczący 
Helgolandu, wzburzyły wielce parlam entarne ko­
ła  Paryża. Jeżeli zapowiedzi nie mylą, to przyj­
dzie do licznych interpelacyj w Izbie w tej 
sprawie, za których zwiastuns^uwaiać należy wy­
słany przed paru dniami do -ministra Ribota list 
posła Delancle.

W liście tym, odwołując się na traktat 
francnsko-angielski z r. 1862, wedłng którego 
oba mocarstwa się obowiązały do nieukrócania 
samodzielności Zanzibaru, wzywa p. Delancle p. 
Ribota, aby interweniował w sprawie naruszenia 
traktatu dawniejszego przez nowy układ Anglii 
z Niemcami, oddający Anglii patronat nad Zan- 
%ibarem. Zdaje się, że traktat angielsko - nie­
miecki wywoła liczne nieporozumienia mię­
dzynarodowe, jeżeli nie groźnej, to przynajmniej 
niem iłej natury. M inister Ribot wyjaśni prawdo­
podobnie lada dzień tę sprawę członkom Izby.

W B r u k s e l i  zanosi się na ustąpienie 
księcia C a r a m a n a - C h i m a y  (skompro­
mitowanego w sprawie ogłoszenia dokumentów 
tajnych dotyczących Niemiec we Francji) ze sta­
nowiska ministra spraw zewnętrznych i równo­
czesne objęcie przez tegoż posady ambasadora. 
Ponieważ jednak baron Beyens nie myśli porzucać 
poselstwa w Paryżu, obejmie książę prawdopodo­
bnie miejsce ambasadora przy dworze petersbur­
skim , gdzie bawił już przedtem, jako do posel­
stwa przydzielony. Poseł w Petersburgu jes t mo­
cno cierpiący.

Kurjer pozn. p isze: „Przeciw reporterom, 
donoszącym o pertraktacji rządu pruskiego z Rzy­
mem w sprawie obsadzenia stolicy arcybiskupiej 
gnieźnieńsko-poznańskiej, z pominięciem kapituł 
gnieźnieńskiej i poznańskiej,.drukującym swoje wy­
wody sensacyjne w katolickiej Deutsche Reichsztg., 
wystąpiły nawet obie tutejsze gazety niemieckie, 
t w i e r d z ą c  s ł u s z n i e ,  ż e  w p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  m a j ą  p r a w o  w y b o r u  o b i e d w i e  
n a s z e  k a p i t u ł y  i że  d o p i e r o  po o d r z u ­
c e n i u  i c h  l i s t y ,  m o ż n a  m ó w i ć  o r z e ­
c z y w i s t y c h  p e r t r a k t a c j a c h  r z ą d u  z 
R z y m e m .  Z wiarogodnego źródła wiemy, ii 
członkowie p rz e św ie tn y c ^ ^ ^ itu ł  dotychczas się 
nie zebrali na wspólną sesję,' coby nastąpić mu­
siało albo w celu wyboru arcybiskupa, albo też 
w celu zrzeczenia się prawa wyborn. B y ć  m oże, 
ż e r z ą d r o z p o o z ą ł j u ż  s w e  z a b i e g i  w 
R z y m i e ,  a b y  to o s t a t n i e  s i ę  s t a ł o ,  a l e  
m a m y  n a d z i e j ę ,  ż e  p r a w o  k a p i t u ł  
b ę d z i e  u s z a n o w a n e .  Deus providebit‘‘.

Delegacje Dla spraw w s p ó M .
Posiedzenie delegacji austrjackiej z  dnia 21 bm.

Austrjacka delegacja przystąpiła na posie­
dzeniu swem w sobotę do rozpraw nad etatem 
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h .

Chorego wciąż jeszcze hr. Kalnoky’ego za­
stępował szef sekcyjny Szógyenyi. Podczas jene- 
ralnej rozprawy zabrał naprzód głos deleg. dr. 
P l e n e r .  Mówca rozpatrywał ogólne położenie 
polityczne, którego podstawą jest trójprzymierze 
mocarstw środkowo-enropejskieb. Je s t to rzeczą 
pocieszającą, że i wypadek europejskiego znaczenia, 
ustąpienie wielkiego kanclerza niemieckiego, twór­
cy tego przymierza, nic w trójprzymierzu nie zmie­
niło. Mówca z uznaniem konstatuje zdecydowane 
a przecież ostrożne stanowisko Austrji w o b e c 
s p r a w  w s c h o d n i c h .  Co do Serbii, to nieza- 
przeczenie wieje tam prąd a n t i - a  u s t r j a c k i .  
Sympatje rosyjskie tam właśnie utrzymują się 
najdłużej, gdzie oddalenie od Rosji jest najwię­
ksze; w Rumunii lub Bułgarji naprzykład zapał 
dla Rosji opadł wkrótce. W każdym jednak ra­
zie z naszej strony popełnione wobec Serbii ta ­
kże i błędy, mianowicie o p e r a c j e  f i n a n s o w e  
w Serbii nie zrodziły tam dla Austrji sym patii- 
Austrią zaniedbała także utrzymywać stosunki 
z wybitmejszemi osobistościami w Serbii tak 
że z chwilą, gdy ustąpił król M i l a n ,  nie było 
tam nikogo, ktoby był z Austrją związany.

Plener radzi n i e  t r z y m a ć  się wobec 
Serbii p o l i t y k i  p r o  w a k a c y j n e j .  „Wielkie 
mocaretwo może z rozważną cierpliwością prze­
chodzić do porządku dziennego nad rzucaniem 
się małego państewka, ale z drugiej strony nie­
zawodnie, gdy pewne granice zostaną przekro­
czone, to wówczas t r z e b a  mu  d a ć  u c z u ć  
s w o j ą  p r z e w a g ę .  Postępowanie naszego rządu 
jest odpowiednie — ono nie jest atakującem 
lecz raczej pokojowem Znaczenie monarch i, 
pomimo smutniejszych stosunków wewnętrznych 
wzrosło w ciągu ostatnich lat dziesięcin (?)*. 
Mówca wnosi zatem przyjęcie budżetu i w y r a ­
ż e n i e  u z n a n i a  za prowadzenie polityki (żywe 
oklaski).

Del. B a r n r e u t h e r  użalał się na n i e n a t u  
r a l n e  h a n d l o w o  - p o l i t y c z n e  s t o s u n k i  
Austro-W gier do N i e m i e c .  Położenie Austro- 
Węgier pod tym względem w gorszych jeszcze 
stosunkach znajduje się w o b e c  k r ą j ó  w n a d -  
d u n a j s k i c h .  Należy się zbroić nietylko w kie 
runku militarnym, ale i w kierunku handlowo- 
politycznym.

Del. ks. W i n d i s c h  g r a  tz  wypowiedział 
swoje zaufanie do dzisiejszej polityki.

Radca sekcyjny S z ó g y e n y i  dziękował imie­
niem ministra Kalnoky’ego za objektywna krytykę 
i ogólne zaufanie delegacji.

Del. dr. D e m e l  oświadczył, że jakkolwiek 
przed dwunastu laty oponował przeciw polityce 
traktatu berlińskiego, to jednak dziś uznaje, że 
zainicjowana przez hr. Andrassy’ego polityka jest 
zbawienną, to też temu, dziś już ś. p. mężowi 
stanu, należy się wdzięczność i uznanie. (Zyto* 
oklaski).

Del. dr. R i e g e r  dał wyraz swojej zgodzie 
na austrjacko niemiecko-włoskie przymierze. Co 
prawda, przymierze to we Włoszech nie jes t po- 
pularnem a co do Niemiec, to możnaby życzyć 
sobie, aby tam pod względem ekonomicznym wię­
cej Austro-Węgrom okazywano życzliwości. Na 
półwyspie bałkańskim polityka nustrjacka nie może 
poszczycić się zbytniemi rezultatami, w każdym 
razie czekają tam ją wielkie trudności. Mówca 
chwali ostrożność i zamiłowanie pokoju rządu 
austro-węgierskiego.

Na tem zamknięto rozprawę generalną.
W  rozprawie szczegółowej poruszył del. dr. 

R u s a  s p r a w ę  „ L l o y d u * .  Mówca podniósł 
znane zarzuty i domagał się zamienienia Lloyda 
w czysto a u s t r j a c k ą  i n s t y  t uc j  ę, do którego 
to żądania przyłączył się i del. S t a i i t z  imie­
niem posłów z Tryestu.

Szef sekcyjny S z ó g y e n y i  wyraził swoje 
przekonanie, że w kwestji „Lloydu* c o ś  s t a ć  
a i ę  m u s i .  Układy między obn rządami są już 
w toku.

Budżet m iuistra spraw wewnętrznych został 
następnie przyjęty, (ak samo i zamknięcie ra ­
chunków za rok 1888.

Kiedy się odbędzie najbliższe posiedzenie 
delegacji austryjackiej, na razie nie wiadomo, al­
bowiem delegacja węgierska pozostaje bardzo w tyle 
z swemi pracami za delegacją austrjacką.

nastąpi wymiana nuncji. Zamknięcia sesji d e /e
gacyjnej można oczekiwać zatem dopiero w p ią­
tek lub sobotę bieżącego tygodnia.

W każdym razie, rozłąka pomiędzy mną i 
Laurą jest nieunikniona. Gdyby nowożeńcy wy­
jechali do iVłoch, rozstanie to potrwa dłużej, 
lecz w zamian za tę przykrość, Laura przepędzi 
z i m ę  w ciepłym klimacie, a łatw iej jej przyjdzie 
zgodzić się na warunki nowego żyeia wśród 
wrażeń pierwszej podróży zagranicą.

W obecnym nastroju jej ducha nie znala­
złaby żadnej przyjemności wśród konwencjonal­
nych uciech Londynu; wkrótce zmęczyłyby ją i 
pożycie z człowiekiem niemiłym Btałoby się jej 
większym jeszcze ciężarem.

Boję się nad wyraz pierwszych kroków, ja ­
kie stawiać będzie na tej nowej drodze. Jeśli 
wyjedzie z krajn, widzę dla niej pewne nadzieje ; 
jeśli pozostanie — żadnych.

Odczytując ten ostatni ustęp, spostrzegam, 
iż o małżeństwie Laury i o naszein rozstaniu mó­
wię już, jak o rzeczy zdecydowanej i pewnej. W y­
rzucam sobie, iż mogę roztrząsać te sprawy z ta ­
kim spokojem. Lecz cóż mi pozostaje do uczy­
nienia teraz, gdy dzień ślubn oznaczony i ozna­
czony w tak krótkim czasie ? Zanim nadchodzący 
miesiąc upłynie, ona będzie jego Laurą, a nie 
moją, jak dotąd.

Jego L au rą ! Niepodobna mi skojarzyć tych 
dwóch, tak sprzecznych pojęć. Mąci mi się w gło­
wie tak, iż pisząc o małżeństwie mojej siostry 
zdaje mi się, że piszę o jej śmierci.

1. grudnia. Smutny, smutny dzień. Nie mam 
serca o nim mówić. Wczoraj wieczór zbrakło mi 
odwagi do uwiadomienia Laury o projektach po­

dróży sir Percivala. Doniosłam jej o tem dopiero 
dziś rano.

W głębokiem przeświadczeniu, iż wszędzie, 
gdzie pojedzie, towarzyszyć jej będę (gdyż pod 
wieln względami jes t jeszcze dziecinną) ucieszyła 
się prawie na myśl zobaczenia Florencji, Rzymu 
i Neapoln. Serce mi się krajało, że żaden męż­
czyzna, w pierwszych przynajmniej miesiącach po 
ślubie, nie znosi współzawodnictwa w uczuciach 
żony, nawet gdyby rywalką jego była kobieta. 
Musiałam zwrócić jej uwagę, że chcąc zamieszkać 
przy nich nadal, nie powinnam wzbudzać zazdrości 
i nieufności w sir Percivalu, stawiając się w pierw- 
szycł miesiącach ich wspólnego pożycia na sta­
nowisku powiernicy najtajniej gzy eh myśli jego 
żony.

Wlewałam po kropli w tę czystą duszę 
gorzką mądiośc świata tego, a jednocześnie wszyst­
kie szlachetniejsze uczucia buntowały się we mnie 
prz eiwko takiemu zadaniu. Skończyło się już. 
Zdarłam z jej oczu zasłonę dziewiczych złudzeń. 
Było to nieuniknione, więc lepiej, że się tego do­
wiedziała odemnie, niż od niego..,.

Propozycja sir Percivala została przyjętą. 
Wyjeżdżają do Włoch. Jeśli zezwoli na to przy­
szły mój szwagier, po ich powrocie do Anglii, za­
mieszkam przy nich. Innemi słowy, po raz pierw­
szy w życiu mam prosić o łaskę dla siebie i pro­
sić ją u człowieka, któremu nie chciałabym za­
wdzięczać nic zgoła. H a ! niech i tak będzie. Go- 
towamby dla Laury ponieść większą jeszcze ofiarę.

Sesja delegacyjna potrwa prawdopodobnie 
dłużej, niźli się to pierwotnie zdawało, a to 
z tego powodu, że co do „extraordinarium “ woj­
skowego wyrodziła się różnica między uchwałą 
delegacji austrjackiej a wnioskiem podkomitetu 
wojskowego delegacji węgierskiej. K edy bowiem 
delegacja austrjacka przyzwoliła na kwotę 150 
tysięcy zł. na urządzenie stacji dla żywienia 
wojska w myśl przedłożenia rządowego jako nn 
p i e r w s z ą  r a t ę  ogólnego zapotrzebowania na 
ten cel w sumie 300.000 zł., to podkomitet woj­
skowy delegacji węgierskiej uchwalił wprawdzie 
kwotę 150 000 zł. na ten cel, ale nie jako pier­
wszą ratę, lecz jako cały wydatek. Ponieważ de­
legacie węgierska według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa przyłączy się do wniosku podkomi­
tetu, przeto będzie musiała nastąpić przewidzia­
na w ustawie wymiana nuncjów. (Delegacjom w ę­
gierskiej i nustrjaekiej jako ciałom reprezenta­
cyjnym osobiście stykać się i obradować nad 
spornemi kwestjami nie wolno — obie delegacje 
wybierają tylko komisje, każda z 7 członków, 
a p i 9 m a, jakie komisje te między sobą wymie­
niają o wzajemnych postanowieniach delegacji, 
z.owią się n u n c j a ra i).

Dslegacja węgierska nie upora się ze swo- 
jemi obradami plenarnemi przed środą, a zatem 
komisja wysadzona do wyrównania różnic zejdzie 
się dopiero w czwartek i zaraz tego same o dnia

Sprawa traktatów handlowych 
we Francji.

Przyszłość ekonomiczna Europy zależy dziś 
w znacznej części od Francji. Termina traktatów 
handlowych, wiążących państwa europ.jskie nnię- 
dzy sobą, upływają około 1892 r , a mianowicie 
z Francją. Od niej więc zależeć będzie inicjatywa 
przyszłego systemn ekonomicznego Europy. Fakt 
ten już dziś zajmuje uwagę publiczną, i liczą się 
z nim obecnie tak rządy, jak i sfery przemysłowe.,

Wyższa rada handlowa paryska została zwo­
łaną na dzień 17. b. m. w celu przeprowadzenia 
dyskusji nad odnowieniem systemu ekonomiczne­
go Francji, a to z uwagi właśnie na kończące się 
już traktaty handlowe. . .

Posiedzenie otworzył Juliusz Roche, mini­
ster handlu i w mowie swej przędstawił znacze­
nie i charakter d/.ieła, dla którego stworzenia, 
rząd wezwał wyższą radę nandlową. Minister roz­
dał między obecnych, mianowicie wszystkich człon­
ków rady, oraz deputowanych i senatorów, wypra­
cowanie szczegółowa, sporządzone w biurach mini­
sterstw a handlu. Jest to spis zdań i opinij wszyst­
kich Izb handlowych, w odpowiedzi na wystoso­
wane do tychże zapytania. Kwestjonarjusz, roze­
słany- 18. grudnia zeszłego rokn obejmował 8 py­
tań i został rozesłany do 107 Izb handlowych 
Francji i Algeru, do 66 Izb przemysłowych i do 
817 towarzystw syndykackich profesjonalnych łub 
handlowych. Do 15. czerwca b. r. odpowiedziało 
104 Izb handlowych, 50 Izb przemysłowych i 300 
syndykackich towarzystw.

Najważniejsze pytania były następujące: 
Czy istniejące traktaty handlowe utrzym ać, lub 
wypowiedzieć należy; jakie ewentualnie nowe za­
wrzeć i czy nie byłoby ■wskazane ustanowienie 
ogólnej taryfy ?

Z nadesłanych odpowiedzi, okazałe się że 96 
Izb handlowyeŁfc 45 Izb przemysłowych stanow­
czo się oświadczyły za wypowiedzeniem istnieją­
cych traktatów a zaledwie trzy Izby przemysłowe 
i j e d n a  • jedyna! Izba handlowa odmiennego były 
zdania: • . •*

ZawareiS Nowych traktatów zażądało 35 Izb 
handlbwyćh i UD-Izb przemysłowych, zaś 62 Izb 
handlowych i 87 Izb przemysłowych oświadczyło 
się za tem, ażeby państwo miało przedewszyst- 
kiem ręce rozwiązane.

Co się zaś tyczy towarzystw syndykaekich, 
profesjonalnych luh handlowych, te oświadczyły 
się zarówno, jak większość Izb handlowych*, 
za wypowiedzeniem istniejących traktatów a prze­
ciw zawarciu nowych konwencyj.

Po obszernem przemówieniu, m inister Ro­
che zwrócił dodatkowo nwagę na to, że izby 
oświadczające się za zawarciem nowego traktatu 
handlowego pod wielu względami nie zgadzają się 
z sobą. I  tak, jedni żądają umiarkowanej taryfy 
z terminem krótszym, drugie zaś wymagają, ażeby 
taryfa była nieograniczoną i zależna od F rancji. 
Dalej oświadczył minister, że rada handlowa w 
pierwszym rzędzie powołaną jest do określenia han­
dlowych stosunków, jakie winne łączyć kraj z ko­
loniami. W ogóle należy gorliwie zająć się zba­
daniem taryfy dróg żelaznych a przedewszyst- 
kiem specjalnych taryf importacyjnych.

Rada podzieliła się na trzy komisje, które 
zajmą się określeniem żądanych i potrzebnych 
zmian.

Ogromna większość, która się oświadczyła za 
wypowiedzeniem traktatu  istniejącego, działała 
stanowczo w celach politycznych. Głównym celem 
mianowicie jest rewizja ekonomiczna pokoju frank­
furckiego. _ ■'>

Paragraf 11 tej ugody zapewnia Niemcona 
najdogodniejsze ustępstwa i korzyści Ażeby zaś 
to usunąć, dąży Francja do wypowiedzenia trakta- 
tn zawartego z wszystkiemi państwami. Josf 
rzecz skierowana głównie przeciw Niemcom.

Rząd kierować się będzie zdaniem parlamen­
tu, który znowu usłucha głosn rady handlowej, 
tak samo jak rada usłucha zdania izb. Zatwier­
dzenie tego oświadczenia jest prawie ^
nie przyczyni się ono z pewnością do zblizoo1̂  
pojednania dwóch tak nieprzejednanych naro^now, 
Dobre stosunki handlowe są podstawą ” !ryC 
stosunków politycznych — i przeciwnie, wypo­
wiedzenie wojny handlowej jest prawie , za® 
zwiastunem blizkiej wojny rzeczywistej. iem y 
mają -obecnie nauczkę.

2. Odczytując mój dziennik, spostrzegam, iż 
wszelkie w nim wzmianki do sir Percivala nie są 
bynajmniej oochlebne. Mając na względzie obrót, 
jaki przyjęły wypadki, muszę pozbyć się względem 
niego tych uprzedzeń. Nie pojmuję w jaki sposób 
zakradły się one do mego umysłu. To tylko pe­
wna, iż nie istniały przed paru miesiącami. Spo- 
wodował-li je  wstręt Laury do tego związku ? Czy 
też, bezwiednie, wpłynęła na mnie niechęć, uspra­
wiedliwiona zresztą, biednego W altera? Czy mo­
że, pomimo udowodnionych objaśnień sir Percivala 
oddziałały na mnie zarzuty, czynione mu w liście 
Anny Catberick ? Nie mogę zdać sobie sprawy 
z mych uczuć, to jedno pojmuję , iż obowiązkiem 
moim obecnie jest nie krzywdzić nadal sir Perci- 
vala nie9łu9znemi posądzeniami. Przyzwyczaiłam 
się już pisać o nim w sposób niepochlebny; jeśli 
nie zdołam pozbyć się tego nawyknienia, przestanę 
prowadzić dziennik. Jestem niezadowolniona z sie­
bie. Odkładam pióro.

• • i 6. "grudnia. Upłynęło ćałe dwa" tygodnie a
nie otwierałam dziennika mego ani razu Wracana 
do niego w lepszera usposobieniu względem sir
Percivala Gly^®* , „ , ,

Niewiele mam do zanotowania z tych dwóch
tygodni. Suknie już prawie ukończone, przysłano 
nowe kufry z Londynu.

Biedna Laura ! Nie opuszcza mnie ani na 
chwilę przez dzień cały; a zeszłej nocy, gdyśmy 
obie spać nie mogły, wsunęła się do mego łóżka 
dla pogawędki.

— Wkrótce utracę cię, Marjanno — mówiła
pieszczotliwie — chcę więc korzystać z każdej
chwili. , . T .

Ślub ich ma się odbyć w kościele w Limme- 
ridge, i na szczęście, nikt z sąsiedztwa nie jest 
proszony. Z gości będzie tylko stary nasz przyja­
ciel Arnold, z Polesdean Lodge; ma zastępować 
ojca Laurze, gdyż p. Fairlie twierdzi, iż jest zbyt 
chory, aby sie narażać na chłód zimowy. _

Gdybym Die postanowiła sobie widzieć same 
tvlko iasne strony w tym związku, uważałabym 

a  z ły  z n a k  iż w tej ważnej okoliczności jej ży­
cia żaden z mrzkich członków rodziny Laury me 
bedzie przytomny. Lecz wzięłam rozbrat z niepo­
kojem i  sm u tn e m i przeczuciami me chcę nawet
pisać o nieb w dzienniku. „

Sir Percival ma przybyć jutro. Proponował, 
w razie gdybyśmy chcieli przestrzegać ściśle ety- 
kiety, ii  napiszB do proboszczs, prosząc o ndzis- 
lenie mu gościnności na te kilka dni pobytu wLim- 
meridge, które poprzedzą ceremonię ślubu.

W obecnych okolicznościach oboje z panem 
Fairlie nważamy formy te za zbyteczne.

Wśród naszych odludnych trzęsawisk, w tym 
pustym domu, możemy się uważać po za obrę­
bem świata cywilizowanego, gdzie ludzie utru­
dniają sobie dobrowolnie życie czczemi kowencjo- 
nalnościarai.

Napisałam do sir Percivala, prosząc, aby za 
przybyciem tu, zechciał zająć zwykłe swe pokoje 
w Limmeridge House.

tn . d. n )



2 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 24. Czerwca 1890.

Spotyka ich cioa z tej samej broni jaką wal­
czyły. Bo ono to zainaugurowały w Europie poli­
tykę ceł ochronnych i narzuciły ją  innym czę­
ściom świata. Czy Niemcy doznają wielkich stra t 
materjalnych, przyszłość to okaże, lecz mają obe­
cnie dość jeszcze siły, aieby te straty  zredukować 
do minimum.

Cesarz Wilhelm nie jest w ogóle zwolenni­
kiem tej polityki, która zresztą uniemożliwia mu 
przeprowadzenie socjalnego programu, jaki sobie 
zakreślił. Je ieli Niemcy postarają się zastąpić 
trak ta ty  gasnące z rokiem 1892, innemi zakreślo- 
nemi, na podstawie związku z państwami należą- 
cemi do trój-przym ierza — wówczas być może 
mniej boleśnie ucznją niektóre straty w ogólnym 
swym handlowym bilansie, a nadto podniosą się 
ekonomicznie.

Długi monarchii austrjacko-węgierskiej.
W obwili, gdy minister wojny fmp. Bauer za- 

pewiada potrzebę zaoiągnięoia uowej pożyczki na 
oele wojskowe, nie będzie może od rzeczy obliczyć 
cyfrowo, ile też nas te cele corocznie kosztują i ja ­
kim jest dzisiejszy stan długów monarchii, wywoła­
nych jak wiadomo bądź bezpośrednio nadzwyczaj­
nymi kredytami na potrzeby armii i marynarki, 
bądź pośrednio deficytami bieżącymi w ubiegłych la- 
taoh stworzonymi przeważnie wymogami budżetu 
wojskowego. W długach państwa odzwiereiadla się 
obraz dawniejszej gospodarki budżetowej zbyt ozułej 
i powolnej na gło» najwyższej administracji wojsko­
wej, w nioh też możemy ujrzeć prawdopodobny obraz 
naszych finansów w przyszłości, jeśli wymogi owe 
wzrastać nie przestaną.

Po konsolidacji dawniejszych długów monar­
chii w r. 1868 wynosił t. zw- wspólny dług bie­
żący (noty państwowe) 807 milionów zł., dług 
ogólny 2612 milionów, (t. j. ten, na który Węgry 
płacą w moo ugody z 1867 r. około 30 milionów 
rooznie skarbowi austrjackiemu) dług bezprocentowy 
w banku narodowym (austrjacko-węgierskim) 80 mil. 
zł. a. w. razem więc miała cała monarohia około 
l  miliardów zł. długu. Dług bieżąoy pozostał dłu­
giem wspólnym państw obojga, dług ogólny i ban­
kowy pozostały nominalnie długiem Austrji, fakty­
cznie jednak są także długiem wspólnym, ponieważ 
część procentów (okrągło 30 milionów zł.) opłacają 
corocznie Węgry.

Oprócz tych długów nie miała Przedlitawia 
w r. 1868 żadnych innych własnych długów (pomi­
jamy tu długi krajów n. p. indemnizacyjne), pań­
stwo węgierskie zaś miało niewielki, 22 milionowy
dług z r. 1867 na nabycie kolei żelaznej zaoiągnięty.

Od tego czasu w oiągu lat 20 nie mieliśmy 
wprawdzie wojny, ale długi wzrosły szybko i do 
tkliwie; dzisiaj mamy niemal dwa razy tyle długów 
ile było w r. 1868 i to długów tylko w drobnej 
ozęśoi na cele bezpośrednie produktywne zaciągnię­
tych (szozególnie w Węgrzech na koleje żelazne), 
pomimo, że państwo przed r. 1868 pod ciężarem 
długów omal nie popadło w niewypłacalność, pomi­
mo świętych przyrzeczeń i powszechnej nadziei, że 
budżet wejekowy stopniowo się zmniejszy, a to 
wszystko w czasach pokojowych dzięki urzeczywi­
stnienia starej formułki mS i vis paeem, para hel­
ium •  i nowej teoiji polityczno-ekonomioznej o po­
trzebie płacenia wysokiej „premii asekuracyjnej“ za 
błogosławiony pokój.

Obydwa państwa współzawodniczyły ze sobą 
w nieustannsm obdłużaniu się, a w smutnym tym 
wyścigu jak na wieln innych, godniejszych emulacji 
polaoh, wyprzedzili nas Węgrzy. Dług wspólny i 
ogólny zwiększyły się po roku 1868 stosunkowo 
nieznacznie; dzisiąj wynoszą około 3 miliardy i 
200 milionów zł. Natomiast długi własne Przedli- 
tawii i Węgier rosły w przyspieszonej progresji; 
w r. 1875 (kapitalizując długi wedle stopy 5% ) 
miała Przedlitawia długów przeszło 127 milionów 
sł., Węgry przeszłe 352 milionów zł., w r. 1880 
Przedlitawia przeszło 408 milionów. Węgry 725 mi­
lionów, w r. 1885 Przedlitawia 551 milionów, Wę­
gry 1 miliard i 80 milionów, z końoem r. 1889 
Przedlitawia 1 miliard i 56 milionów zł. Węgry 
blisko l 1/* miliarda.

Ogółem wynoszą wszystkie długi monarchii, 
tak wspólne jak własne każdego z państw związko­
wych około 5 miliardów i 750 milionów zł., razem 
zaś z długami krajów koronnych Auetrji około 6 
miliardów zł.

Roozny wydatek na długi wynosi w Przedli- 
tawii (okrągło) rooznie 140 milionów zł., w Węgrzech 
120 milionów, razem 260 milionów zł. wa. Wydatek 
na wojsko i marynarkę dochodzi 140 milionów, ra­
zem więc wydają sbydwa państwa na długi i wojsko 
około 400 milionów zł. corooznie netto.

Ogrom tych wydatków okaże się w jaskraw­
iłem świetle, jeśli uwzględnimy, że wszystkie po­
datki bezpośrednie, mianowicie gruntowy, domowy, 
domewo-czynszowy, zarobkowy, dochodowy przynoszą 
rooznie brutto w obu państwach średnio po 100 mi­
lionów zł. czyli razem 200 milionów zł. wa., od 
których potrącić należy bardzo znaczne koszta admi­
nistracji. Cały podatek gruntowy w Austrji przynosi 
brutto rocznie 35 milionów zł., wydatek zaś na woj­
sko i długi pochłania około 280 milionów zł. netto, 
ożyli 6*/i razy wręcej niż ów przychód. Toż wydatki 
na oele sądownictwa, oświaty, gospodarstwa społe­
cznego np. na komunikacje, jeżeli uwzględnimy przy­
chody, jakie równooześnie z tych źródeł płyną (stem­
ple, należytośoi, taksy, ozesns, myta, porto, dochód 
kolei żelaznyoh) są znikająco drobne w stosunku do 
budżetu długów i wojskowego; wprawdzie w teorji 
usprawiedliwiamy zawsze i wszędzie niezmierny wzrost 
podatków i ciężarów publicznych w nowszych czasach 
cywillzacyjnem posłannictwem państw nowoczesnych, 
ktoby jednak szukał dowodów na to w budżecie na­
szym, doznałby przykrego rozczarowania.-

Bądźmy 'szczerymi i przyznajmy, te jak da­
wniej tak i dzisiaj przychody z podatków, niestety 
oiągle rosnących, służą dla obrony przed istotnem 
lub mniemanem barbarzyństwem sąsiadów; na cele 
cywilizacyjne idą tylko odpadki. W Austrji przychód 
z opłat i monopolu tytoniowego zaspokoiłby wszelkie 
potrzeby „cywilizacyjne" w granicach dzisiejszych. 
Gdyby nie byłe wydatków na długi i wojsko, mo­
głoby państwo znieść wszelkie istniejące podatki tak 
bezporednie, jak i pośrednie, tudzież wszelkie cła 
fiskalne, myta i uciążliwe należytośoi.

Wszak cały dochód z podatków bezpośrednich 
i konsumcyjnyeh (od wódki, wina, piwa, mięsa, cu­
kru) wraz z podatkiem od wyszynku wódki, przy- 
chodsm z taksy wojskowej, z monopolu soli, z myt, 
z czystym przychodem z loterji, deohodzi zaledwie 
250 milionów zł. brutto, podczas gdy te dwa wy­
datki wynoszą znacznie więcej, bo 230 milionów zł. 
netto.

Są to fakta i oyfry, które powinnaby delegacja 
wziąć pod sumienną rozwagę przy uohwalaniu mo­
żliwych nowych naśłzwyczaj nych kredytów wojsko- 
wyoh; są bowism chwile, w których najgorętszy 
patrjotyzm i najbardziej wygórowana duma narodowa 
musi się zastanowić nad pytaniem: Ażali możliwą 
i rozsądną jest rzsczą iść jeszcze dalej. Zwykle znaj­
duje się wówczas droga, która odpowiada ohowiąz- 
kom i zadaniom patrjotyzmu — nie mówimy już 
państwowym wymogom — i nie pooiąga za sobą

katastrofy, lecz przeciwnie. Dość wskazać na naj­
nowszy przykład Włoch.

Na razie, niestety, pooieszać się mnsirny li 
tern tylko, że są inni, co prawda bogatsi i szczę­
śliwsi od nas, mająoy równie wielkie, a nawet wię­
ksze jeszoze długi. Długi państw całego świata wy­
noszą dzisiaj około 60 miliardów guldenów; pier­
wszeństwo należy się Francji, której długi dochodzą 
skapitalizowanej sumy 30 miliardów franków.

Kolacja dla żołnierzy.
W sprawozdaniu komisji budżetowej au- 

strjackiej delegacji, zredagow&nem przez dr. 
Kathreina, czytamy o kwestji tej, którą w tytule 
tego artykułu zaznaczyliśmy, następujące uwagi:

„Komisja budżetowa ubolewa nad tern, że 
p. m inister wojny źs względu na nasze finanso­
we położenie i na inne aiecierpiące zwłoki wy­
datki, nie był w stanie w tegoroczuym prelim i­
narzu wojskowym zażądać także kredytu na po­
prawę wiktu żołnierzy. Przy ciężkiej służbie, 
jaką ma obecnie żołnierz i w czasie pokoju — 
uznały to zresztą zarówno koła wojskowe jak i 
pan m inister wojny — nie może żołnierzowi 
wystarczyć do prawdziwego pokrzepienia jego 
sił owo pożywienie, jakie obecnie dostaje t. j. 
objad i śniadanie. Z tego powodu wzywały de­
legacje od szeregu lat w rezolucjach c. i k. 
wspólny zarząd wojskowy, aby poprawiono poży­
wianie żołnierzy, względnie aby zapewniono żoł­
nierzowi prócz śniadania i objadu także ciepłą 
kolację".

„Żołnierz musi być lepiej żywiony, jeżeli 
ma wytrzymać trudy zbrojnego pokoju. Ńietylko 
względy humanitarne za tern przemawiają, ale 
leży to także w interesie gotowości armii do 
boju, aby żołnierz stosownie do tego, jak siły 
swe zużywa, był żywiony i aby mógł zachować 
swoją fizyczną wytrwałość*.

Z tego powodu komisja budżetowa uchwa­
liła też na wniosek sprawozdawcy następującą 
rezolucję:

„Wspólne ministerstwo wojny zostaje we­
zwane, ażeby uznaną już niejednokrotnie przez 
samo to ministerstwo za niezbędną, poprawę wik­
tu żołnierzy przez zaprowadzenie kolacji, przy­
prowadziło wreszcie do skutku, wstawiając od­
powiednią kwotę, o ile możności, już w prelimi­
narzu na r. 1892“.

Do powyższych uwag Dr. Kathreina, otrzy­
mujemy w tej sprawie następujące jeszcze wyja­
śnienia:

Dla młodego człowieka, mającego dużo 
bardzo ruchu, będącego jeszcze w fazie rozwoju, 
nie można uważać za w ystarczające: skromny 
obiad o południu i — co często wydarza się, gdy 
zje przy obiadzie swój chleb i wyda skromny 
swój żołd w ciągu dni paru — dopiero nazajutrz 
z rana koło 6 nieco ciepłej zupy. Lud/.ie tru ­
dniący się sportem wiedzą, że gdy koń ma cięż­
szą pracę, to musi być lepiej żywiony. Zasada ta 
powinnaby się i do ludzi stosować. Ponieważ 
żołnierz dziś nierównie więcej pracuje niż ongi, 
zatem i pożywienie jego powinnoby być obfi- 
tszem.

Wydatek na kolację możnaby uważać jako 
produkcyjny, gdyż w istocie niejeden młody 
człowiek, który przy lepszem, odpowiedniem po­
żywieniu wytrzymałby służbę i powrócił do domu 
zdolny do pracy, powraca kaleką lub ginie 
marnie.

Sprawa wieczerzy Ala żołnierzy ma wielką,
doniosłość przedewkzystkiem dla ludzi ubogich, 
którzy nie są w stanie posyłać swemu synowi 
zapomogi z domu. Ludzie, mający jakie takie 
środki, mogący posłać choć kilka zł na miesiąc 
młodemu żołnierzowi, wiedzą, że syn ich w kan­
tynie będzie mógł kupić sobie wieczerzę. 1 tak 
w pałkach z bogatszych okolic monarchii, zna­
czna większość żołnierzy otrzymuje z domu za­
siłki. I n a c z e j  d z i e j e  s i ę  w G a l i c j i .  Są 
tu okolice tak biedne, źe zaledwie paru żołnierzy 
na kompanię lub szwadron może się w ciągu 
roku pochwalić tem, że coś z domu otrzymali 
k  fakt ten odbija się na tablicach śmiertelności 
pojedyńczych pułków.

I tak n. p. czytamy w wojskowo-statysty- 
cznym roczniku, który ukazał się w końcu 1889 
r., że w 1888 r. śmiertelność wynosiła na 1 000 
ludzi u

Dragonów 5 5% 0
Huzarów 6 5°/00
Ułanów %'3°loo

C z y l i  u u ł a n ó w ,  składających się 
p r z e w a ż n i e  z P o l a k ó w ,  mniej zamożnych 
od Niemców i Czechów (dragoni) i od Węgrów 
(huzarzy) ś m i e r t e l n o ś ć  j e s t  n a j w i ę k s z ą .

Również u artylerji spotykamy najmniejszą 
śmiertelność w 6 pułku, leżącym na Węgrzech, 
w Koszycach. Wynosi ona bowiem 2, l% o **) 
Wówczas, gdy w 1. pułku, leżącym w Krakowie 
i składającym się z Polaków wynosi oua 10 3% 0.

Widzimy więc, że sprawa kolacji dla żoł­
nierzy biedniejszych prowincji monarchii jest 
bardziej nawet żywotną aniżeli dla bogatych.

Pomoc illa teatra Poznaństiep.
Nie potrzebujemy podnosić, jak ważną jest dla 

sprawy polskiej w prowincjach zostających pod zabo­
rem pruskim taka instytucja jak t e a t r  pol s ki .  
Każdy kto tylko wmyśleć się w to potrafi; a któż 
jest między nami, ktoby tsgo nie umiał, — ozem jest 
język ojczysty dla narodu, któr.-niu odmówiono praw 
polityoznych, ozem jest dla niego żywe słowo, jakie 
płynie- a narodowej soeny, uzna to*i wyrozumie sam 
najlepiej.

Trudnoby nawet było zebrać tu wszystkie te 
strony dodatnie i te korzyści moralne, jakie teatr po­
znański mógł był przynieść i — trzeba przyznać — 
przynosił przez ostatnich lat piętnaście sprawie na­
szej w Wielkopolsce.

Teatr ten, z powodu braku finansów chyli się 
dzisiaj do upadku. O b o w i ą z k i e m  w i ę c  ka -  
ż d e g o  p r a w e g o  P o l a k a ,  j e s t  p r z y j ś c i e  
mu  z p o mo o ą .

W jaki sposób najlepiej możnaby piekącą tę 
sprawę wprowadzić na pomyślną drogę, wskazuje sa­
me Towarzystwo zajmujące się teatrem w swojej ode­
zwie niedawno wydanej. Osnowę tej odezwy podaje­
my zatem poniżej, a od siebie zachęcamy tylko jak 
najgoręcej wszystkich nieobojętnych, aby przychodzili 
z pomooą teatrowi poznańskiemu.

Hlstorja powstania teatru poznańskiego jest 
znaną wszystkim, dla zrozumienia więc tylko rzeczy 
w kilku rysach należy przypomnić je czytelaikowi.

„Społeczeństwo polskie w dzielnicy pruskiej u- 
siłowało od lat pięćdziesięciu pozyskać i mieć wła­
sną i stałą soenę polską w Poznaniu.

Władze pruskie nie dopuszczały jednak utwo­
rzenia stałej sceny polskiej w Poznania i dopiero u­

*) Ze sfer delegaoji. P.R.
**) %o zn*°zy Viooo» wówczas gdy %  «= ljm .

stawa akcyjna z roku 1870 dozwoliła założyć Spółkę 
akcyjną, która wzniosła budynek teatralny pod firmą: 
„ T e a t r  p o l s k i  w o g r o d z i e  P o t o c k i e g o  w 
P o z n a n i u . "

Poznań posiada więo budynek dla sceny pol­
skiej, ale fundusze i dochody Spółki akcyjnej: „Teatr 
polski w ogrodzie Potockiego" nie starczą same przez 
się nawet na utrzymanie zabudowań teatralnych w 
należytym stanie. Jtdyne bowiem źródło dochodów 
dla Spółki akcyjnej stanowi czynsz z najmu domu, 
stojącego przed teatrem polskim Stały dochód roczny 
z tego domu (starej rudery) wynosi około 9000 ma­
rek. Ta kwota nie starczy na opędzenie wydatków 
wszystkich. Z tego powodu walczy Spółka akcyjna co 
rok z n i e d o b o r e m ,  który to niedobór wynosił od 
roku 1875 do końca r. 1889 około 80.000 marek, 
czyli w przecięciu r o c z n i e  p r z e s z ł o  5000 m a­
rek. Doliczywszy do tego nader skromną s u b w e n ­
c j ę  sezonową dla sceny około 6000 marek, — po­
trzebuje Spółka teatralna rocznie n a j m n i e j  11 do 
12.000 marek tj. 7,200 z a s i ł k u ,  aby mogła u- 
trzymaó budynek teatralny i dać Poznaniowi średnio 
zadawalniającą scenę przez sześć miesięcy w reku. 
Zasiłek na ten cel potrzebny czerpała dotychczas 
Spółka teatralna ze s k ł a d e k  p u b l i c z n y c h ,  
zbieranych w najrozmitszej formie, inaczej byłaby 
musiała już przed piętnastu laty ogłosić upadłość.

Grono osób życzliwych teatrowi poznańskiemu 
i opiekujących się nim od lat kilkunastu, zawiązało 
w tym celu na dniu 27. marca r. b Towarzystwo 
„Pomoc", Spółkę budowlaną, którego zadaniem bez- 
pośredniem jest, nabyó dom stojący tui obok, będą­
cy własnością Spółki teatralnej, wziąó w dzierżawę 
dom należący do teatru polskiego i na połączonych 
gruntach wystawió wspólny budynek, w tym celu, 
aby z przewyżki dochodów osiągniętych z tego bu­
dynku, s t w o r z y ć  s t a ł ą  z a p o m o g ę  d l a  
„ T e a t r u  p o l s k i e g o  w o g r o d z i e  P o t o  
c k i eg o", u t r w a l i ć  t e g o ż  b y t  i z a p e w n i ć  
s u b w e n c j ę  d l a  s o s n y .

Myśl to praktyczna i mająoa wszelkie widoku 
powodzenia, jeżeli się zbiorą potrzebne na ten cel 
fundusze !

Towarzystwo „Pomoc* ukonstytuowało się jako 
Spółka zapisana c poręką ograniozoną i zapisane 
zostało do rejsstru spółkowego w dniu 16 maja ro­
ku bieżącego.

Na czel* Towarzystwa stoją : pp Bolesław Po- 
tooki z Będlewa, poseł Stefan Cegielski, dr. Buski, 
Wł. Jerzykiewicz, N. Urbanowski, dr. Kusztelan 
i inni.

Fundusze zbiera „Potaoc* od członków przez 
udziały po 200 marek (120 zł albe 100 rubli).

Nadto płaci każdy członek 5 marek (3 zł. albo 
2‘/i  rubla) wstępnego.

Członek może posiadać najwyżtj 25 udziałów. 
Wpłaty na każdy udział mogą być uiszozane w ra- 
taoh kwartalnyoh po 25 marek (15 zł. w. a. albo 
12>/i rubla).

Zarząd „Pomocy" wydał w tych dniach „Ode­
zwę*, w której zaprasza publiczność polską do przy­
stąpienia do swego Towarzystwa — i ogłasza, że do 
rozpoczęcia przedsięwziętej praoy potrzebnem jest po­
zyskanie przynajmniej 600 udziałów po 200 marek 
(120 zł. albo 100 rubli).

W udzielaniu bliższych informacji i odbiorze 
pieniędzy na udziały „Pomooyu pośredniozy : B a n k  
Z w i ą z k u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w y o h  w P o -  
z n a n i  u.

Fundusze ze składek i ofiar publioznyoh zebra­
ne, są obeonie na schyłku i Spółka akcyjna „Teatr 
polski w ogrodzie Potockiego" b ę d z i e  z m u s z o ­
na  za m k c 3 ó ' r - l i k  w lA w ira ć , j e ż e l i  
-Lei—» VLhJ ije ». Ł ---A *  - n i ejp r z y j djzT e
z r y o h ł  ą , t w .; r- • fu; ą p o rn o c ą

Przewiezienie zwłok Mickiewicza.
Podnieśliśmy onegdaj myśl, a b y  u r o c z y ­

s t o ś ć  p o g r z e b u  M i c k i e w i c z a  r o z ł o ż y ć  
n a  d w a  d n i ,  na piątek 4 i sobotę i 5. lipca. 
Dziś w sprawie tej otrzymujemy od grona oby­
wateli krakowskich następujące pism o: „Poruszona 
przez Was sprawa aby uroczystość pogrzebu Mi­
ckiewicza odbywała się przez dwa dni, zyskała 
tu słuszne uznanie. W piątek należałoby z w ł o ­
k i  p r z y j ą ć  u r o c z y ś c i e  n a  d w o r c u  ko« 
l e i  a następnie we wspaniałym pochodzie o d ­
w i e ś ć  j e  do  k o ś c i o ł a  św. F l o r j a n a ,  ko­
ściół Marjacki bowiem, jes t obecnie z powodu 
restauracji, nieprzydatny do tego celu. Z w ł o k i  
p o w i n n y  b y ć  w k o ś c i e l e  d z i e ń  c a ł y  
n a  w i d o k  p u b l i c z n y  w y s t a w i o n e .  Naza­
jutrz w sobotę odbyłoby się złożenie szczątek 
Miokiewicza ua Wawelu. W programie należało­
by rzecz zmienić o tyle, aby n a b  oż e ń s t w o  
o d b y ł o  s i ę  nie w katedrze na Wawelu, gdzie 
szczupła garstka osób może się tylko pomieścić, 
ale n a  r y n k u .  Tu ustawionoby ołtarz i wspa­
niały katafalk. W ten tylko sposób urządzona 
uroczystość przeniesienia i złożenia zwłok, by­
łaby godną uroczystości pogrzebowej króla wie­
szczów polskich*.

F u n d u s z e  z e b r a n e  na sprowadzenie 
zwłok Adama Mickiewicza przez dawny komitet i 
młodzież akademicką, która była inicjatorką tej 
sprawy, wynoszą przeszło 6000 zł., stan zaś skła­
dek złożonych w Banku krajowym, jak już wiado­
mo, dosięgną! zaledwie kwoty 120Ó zł Obecnie 
dowiadujemy się, iż przybliżone koszta samej ty l­
ko dekoracji według obliczenia przedłożonego komi­
tetowi wykonawczemu przez komisję dekoracyjną, 
wyniosą 7000 zł. Należy dodać, iż wydatki te są 
ściśle przewidziane, a nie wzięto wcale w rachubę 
nieuniknionych zazwyczaj wydatków n ieprzew idz ia­
nych, Wobec różnorodnych innych wydatków mo­
żna pojąć, jak z n a c z n e j  jeszcze s u m y  p o t r z e ­
ba,  aby w drodze publjcznej ofiarności ws z y t -  
k i e  k o s z t a  m o g ł y  b y ć  p o k r y t e .

Z tych względów o d w o ł u j e m y  s i ę  raz 
jeszcze do rodaków naszych z p r o ś b ą  o d a l ­
s ze  s k ł a d k i ,  aby doniosła narodowa uroczy­
stość o d b y ć  s i ę  m o g ł a  n a j w s p a n i a l e j

* * *
C a ł o ś ć  k a t a f a l k u  drapowana będzie 

purpurowym pluszem i przekładana czarną gazą; 
u podstawy i na stopniach kwiaty. Od tyłu u 
głowy zostaną ustawione dwie kopie u góry scho­
dzące się, a wiązanie ozdobione będzie wieńcem 
i herbem. Na kopiacb rozwieszona będzie zasło­
na z m aterji czerwonej, na której tle Matka 
Boska Ostrobramska wykonana przez uczniów w 
szkole sztuk pięknych.

C h ó r  o p e r y  l w o w s k i e j  z orkiestrą roz­
pocznie uroczystość odśpiewaniem ustępu z „Re- 
ąuiem" Moniuszki i marszem Chopina pod "kie­
runkiem dyrektora p. H. Jareckiego. Pochód otwo­
rzy muzyka „Harmonii* lwowskiej marszem Że­
leńskiego i Wrońskiego. Chór Towarzystwa mu­
zycznego (200 głosów) nie będzie śpiewać przed 
Krzysztoforami jak było postanowionem, ale na 
skosie od hotelu Drezdeńskiego do kościoła Panny 
Marji tak, że miejsce dla pochodu pomiędzy ho­
telem a kościołem Panny M arji będzie wolne. 
W katedrze na Wawelu chór śpiewać będzie Re-

ąuietn Mozarta i Sake Regina Żeleńskiego. Chór 
śpiewać będzie unisono z towarzyszeniem or­
kiestry.

Ko ł o  a r t y s t . - l i t e r ,  w Krakowie o- 
twiera swój lokal dla wszystkich literatów i a r­
tystów, przybywających do Krakowa na uroczystość 
pochowania zwłok Mickiewicza na Wawelu. Je- 
dnocześuie Koło zaprasza miejscowych literatów 
i artystów ua zebranie towarzyskie, mające się 
urządzić jego staraniem w dniu 3 lipca w sali 
towarzystwa ubezpieczeń. Początek zebrania o go­
dzinie 8 wieczorem — strój wieczorowy. Wstęp 
dla zamiejscowych literatów i artystów bezpłatny 
za biletami, po które raczą się zgłosić do lokalu 
Koła (Rynek 16) najdalej do d, 3 lipca do godz. 
po południu. Dnia 4 lipca, t. j. w dzień pogrzebu 
odbędzie się staraniem Koła uczta składkowa w 
sali hotelu saskiego. Początek o godz. 8 wieczo­
rem. Cena biletu 6 zł. Osoby miejscowe, oraz z 
całej Galicji, pragnące wziąć udział w uczcie, ze­
chcą się zgłosić do lokalu Koła najdalej do dnia 
30 b. m. do godziny 9 wieczorem. Dla osób, przy­
bywających z innych dzielnic Polski i z zagra­
nicy, termin zgłoszenia przedłuża się do dnia 3 
lipca do godz. 12 w południe.

Wydział Koła literacko-artystycznego we 
L w o w i e  uchwalił wysłanie deputacji na pogrzeb 
Mickiewiczowski w Krakowie, oraz złożenie wieńca 
na trumnie wieszcza. Ponieważ Koło zamierza w 
pochodzie wystąpić zbiorowo, przeto zewezwał wy­
dział wszystkich członków towarzystwa okólnikiem, 
by zeobcieli się przyłączyć do deputacji. W tym 
celu należy się zapisywać na osobnej liście w tym 
celu wystawionej. Bliższe wskazówki co do te r­
minu wyjazdu, oraz miejsca wspólnego zbioru po­
dane zostaną później.

* **
Z wielkiem zdziwieniem a zarazem obu­

rzeniem przyjęto do wiadomości, ż e  m i n i s t e r ­
s t w o  h a n d l u  p o l e c i ł o  k o l e i  K a r o l a  
L u d w i k a  n i e u r z ą d z a n i e  o s o b n y c h  p o ­
c i ą g ó w  d o  K r a k o w a  na uroczystość złożenia 
zwłok Mickiewicza i niepozwoliło n a  g r e m i a l ­
ne  u d z i e l a n i e  z n i ż e n i a  c e n  j a z d y .  Jeśli 
celem tego rozporządzenia był zamiar, aby jak 
najmniej osób wzięło udział w tej uroczystości, 
to możemy zapewnić, ż e c e 1 został z u p e ł n i e  
c h y b i o n y .

IrraiHa m ir ó o ia  i  z a iia is c a ia .-
Lwów dnia 23. czerwca.

* M ianowania. Wydział krajowy zamianował 
p, Wilhelma Adolfa Władysława trojga imion Rolne­
go słuchacza I. roku na wydziale historyczno-pra- 
wnym, aplikantem przy krajowem archiwum aktów 
grodzkich i ziemskioh we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela Stanisława Niedzielskiego, w Gor­
licach, stałym nauczyoielem szkoły etatowej w Tu­
rzy ; tymczasowego nauczyciela Karola Tomczykiewi- 
oza, w Rycerce dolnej, stałym nauczycielem młod­
szym, dwu-klasowej szkoły etatowej w MTówce; 
tymczasowego nauczyciela młodszego, Władysława 
Nowotarskiego, w Żywcu, stałym nauczycielem szko­
ły etatowej męskiej w Żywcu; stałego nauczyoiela 
Adama Niecia w Małej, stałym nauczycielem kieru­
jącym dwu-klasowej szkoły etatowej w Dąbrowie; 
tymozasową.nauozyeielkę KonstancG T-nMńsjrą, w Nie-
Bwajnuap fj.Ł , stałą,,, nPUPłjttłted!.e__łat<ł3r • cbrtiJW.eł >j* Jtte -
nowinach. r -

* Rok o rc in  tutejszej szkoły politechnicznej na 
r. n. 1890/91 został wybrany p. Jan N. Franke, 
profesor mechaniki.

Dziekanami na kita n. 1890/91 i 1891/92 
zostali wybrani profesorowie pp.: Karol Skibiński, na 
wydziale inżynierji, Bogdan Maryniak, na wydziale 
budowy machin, dr, Placyd Dziwiński, na wydziale 
chemii technicznej.

* S tre jk  s to la rz y . Dziś zastanowili we Lwowie 
robotę pomocnicy stolarsoy w liczbie około 500, do­
magając się obniżenia godzin pracy i podwyższenia 
zapłaty.

* Koloj K arola Ludw ika a obchód po­
g rz e b u  M ickiewicza. Lwowska dyrekcja ruchu 
kolei Karola Ludwika odmówiła muzyce „Harmonii", 
udającej się do Krakowa na pogrz«b Mickiewioza, 
obniżenia ceny jazdy dla 46 kapelistów, zasłaniając 
się 1'ozporządzeniem i jeneralnej dyrekcji i minister­
stwa handlu, wzbraninjąeem takich obniżeń dla ca 
łych korporacyj i stowarzyszeń. Zarząd „Harmonii* 
odniósł  się dziś do jeneralaej dyrekcji kolei Karola 
Ludwika, i do ministerstwa handlu z prośbą o ze­
zwolenie na obniżkę a równocześnie udał się z pi­
semną prośbą do p. Zaleskiego, ministra dla Galicji.
0 poparcie w tej sprawie.

* P am iątkow y portret M ickiew icza, wyko­
nywany z poleoenia obywatelskiego komitetu obcho­
dowego we Lwowie, jeet już na ukończeniu i przed­
stawia się znakomicie. Wykonuje go pracownia A. 
Przyszlaka, najlepszy nasz zakład ohromolitograficzny, 
na podstawie prześlicznej akwareli p Niemezykiewi- 
oza. Sam portret wieszcza, nadzwyczaj podobny, znaj­
duje się w otoku z emblematów, pełnych znaczenia
1 gustu. Na prawo stoi Litwin z chorągwią kościel­
ną. na której świeci Matka Beska Ostrobramska — 
na lewo Krakue z sztandarem bojowym, na którym 
widzimy białego orła. U spodu mieści się lutnia a 
z niej wzlata ku . órze orzeł, na tle promieni wscho­
dzącego słońca; obok lutni księga otwarta i wieniec 
cierniowy, w szystko wśród gałązek  iau ru  i dębiny.

O braz oały, mająoy 32 centm. szerokości a 17 
otm. wysokości, przemawia bardzo do widza i będzie 
niezawodnie jak najm ilszą pam iątką obchodu pogrze­
bowego wieszoza dla kół jak najszerszych. Pod ob ra­
zem mieszczą się daty  z życia poety i stosowny pod­
pis. Całość zaleca się pięknością wykonania ł nie­
słychanie niską ceną 10 ot. za egzemplarz. Rady 
powiatowe i komitety Mickiewiczowskie po kraju mo­
gą go zamawiać przez księgarnię Gubrynowicza i 
Szmidta we Lwowie, lub też pod adresem : Juljusz
Starkel, Lwów ul. Mikołaja 1. 10.

* Z jazd  koleżeńsk i byłych uczniów gimna­
zjum nowosądeekiego, którzy takowe w r. 1870 ukoń­
czyli, odbędzie się dnia 19. lipca 1890 w Nowyin 
Sączu. Bliższy program zjazdu podany jest w zapro­
szeniu do kolegów wystosowanem. Gdyby który z ko­
legów, z powodu braku dokładnego adresu, nie otrzy­
mał zaproszenia, zechce niniejsze ogłoszenie uważać 
jako zaproszenie. Bliższych wyjaśnień udzieli imie­
niem komitetu kolega Franciszek Pischtek, adjunkt 
sądowy w Nowym Sączu.

* B al na doobód kolonii leczniczej w Rymano­
wie, który odbędzie się w środę 25 . bm. w sali ka­
syna wojskowego, pod protektoratem p. namiestniko- 
wej, zgromadzi niewątpliwie cały świat wyższy tu­
tejszy i całą inteligencję. Sala będzie wytwornie u- 
dekorowaną, tańce prowadzić będzie p. Adolf Abra- 
hamowioz, a bufet, do którego wstęp kosztuje tylko 
1 zł., zaopatrzony będzie w najwytworniejsze przy­
smaki, ofiarowani przez panie, należące do komite­
tu balowego.

Obowiązki gospodyń tego balu na korzyść kolonii

leczniczej w R ym anow ie przyjęły na siebie panie : księ * 
żna W ind isch -G raetz , jenerałow a M etzger, jenera łow a 
L óhneysen , .jenerałow a T em pis, b r. T adeuszow a D zie- 
duszycka, k siężna K alikstow a P on ińska , pani p re z y ­
dentow a M ochnacki, pani Z dzislaw ow a M archw icka, 
pani W ernerow a.

* W zak ładzie w ychow aw czo n a u k o w y m  
p. Marji Zagórskiej odbył się egzam in d. 20. i 21 
bm wobec inspek to ra  szkół m iejskich  p. M ieczysław a 
B aranow skiego, członka R ady szkolnej ks. kanonika 
L ew ickiego, radcy szk. p. Z ygm unta Saw czyńskiego, 
jako też  licznie zgrom adzonej publiczności Odpowiedzi 
uczennic w szystk ich  k las św iadczą o suinionnem  u- 
dzielaniu nauki w tym  zak ładzie , a przełożonej tegoż, 
p. M. Z agórskiej, należy się w szelkie uznanie za w zo­
rowe prow adzenie zak ładu  tak  pod względem  wycho­
w awczym  jakoteż naukow ym  N auka  języ k a  p o lsk ie ­
go trak tow aną  je s t w tym zak ładzie  nader g ru n to ­
wnie , ja k  św iadczy ły  odpowiedzi uczennic tak  k las 
niższych, gdzie udzielały  lekcyj p, K asparków na i p. 
Z dobnicka, jako też wyższych, w których uczą p. K u ­
liń sk a  i profesor R awer. Rozbiór „G rażyny" przez 
uczennicę k lasy  V II . w yw ołał w śród s łucbacy  p raw ­
dziwe zadowolenie i uznanie . Odpowiedzi z geografii 
i h is to rji udzielanej przez p. W aniczków nę i prof. 
R aw era , okazały  rów nie, że w iadom ości uczennic są 
g run tow ne. N aw et uczennice k las  niższych odpow ia­
dały  z calem  zrozum ieniem  i dokładnością.

W końcu w spom nieć należy o w ystaw ie rohót 
ręcznych , k tó ra  przew yższyła w szelkie oczekiw ania 
zarów no co do ilośc-i w ystaw ionych p ra c , jakoteż a r­
tystycznego w ykończenia. Ś liczne m alow id ła  na drze­
wie, aksam icie  i porcelanie w yw oływ ały  podziw. N a- 
uozyeielka -tego dzia łu , p. Z aw istow ska, dum ną może 
być z rezu lta tu  swej prffcy, szczególnie, ie  i p rak ty ­
czny k ierunek  robót ręcznych należycie uw zględniono.

* W ystawa robót ręcznych  i rysunków  wsz3T- 
stk ich  szkół żeńskich, jako też w yrobów  slojdu. w yro­
bów piłeczkow ych i kartonow ych niektórych szkół 
m ęskich , urządzoną będzie w dniach 2 5 ., 26 . i 27. 
bm. w zabudow aniu  m iejskiej szkoły w ydziałow ej 
im. św . J a d w ig i (przy  ulicy A kadem ickiej 1 1.) D la  
publiczności w stęp  wolny, przed południem  od godzi­
ny 10. do 12 , po południu od 4 do 6

* Tow arzystw o prawniczo lw ow skie zap ra ­
sza sw ych członków na pogadankę, k tó ra  się odbę­
dzie we środę dn ia  25. czerw ca br. o godz. 7 w ie­
czór w lokalu  tow arzystw a przy ul K arola L ud w ik a  
1- 3. II. piętro.

D y re k c ja  Z akładu  ubezpieczenia robotników  
od w ypadków  dla G alicji i B ukow iny w e Lw ow ie, 
w sku tek  licznych zapytań  zaw iadam ia  pp p rzedsię­
biorców, że form ularze obliczeń co do wysokości op ła­
ty na ubezpieczenie za czas od 1. stycznia do 30 . 
czerw ca br. otrzym ać m ożna w sta ro stw ach , tudzież 
w m ag istra tach  m. Lw ow a, K rakow a i C zerniow iec 
a nadto można j e  otrzym ać w sam ym  Z ak ładzie  za 
p rzesłan iem  m ark i pocztowej na  5 ct. O bliczenia m a­
ją  być dokonane na  podgtawio orzeczeń znajdująch się 
w rękach w szystkich pp. przedsiębiorców ; orzeczenia 
te obow iązują aż do odw ołania. Dalej odpow iada d y ­
rekcja na liczne zapytan ia , że form ularze obliczeń 
stosownie w ypełnione m ają być przesy łane Z ak ład o ­
wi naw et wówczas, gdyby przedsiębiorstw o w  ub ie­
głym  okresie p łatności nie było w ruuliu.

* Jflncralna dyrekcja k olei państw ow ych
rozsp isa ła  konkurs na projekta pow iększenia staoji 
w N owym  Sąozu, kosztem  w przybliżeniu  1 1 1 .000  
zł. B liższych szozegółów zasięgnąć mogą in teresow a­
ni w dyrekcji kolei państw ow ych w K rakow ie. T er­
m in w noszenia ofert wyznaczono n a d z ie ń  5. lipca  br.

* 7, t '  “ - '  Z dniem  1. lipca br. wejdzie w
4yol« asMMiw , (ponswrt y-nlit. O brznnów)
o. 1 . pocztowy ze zw ykłym  cal ozynuo-
ści, k tóry u trzym yw ać będzie zwiąsak pocztowy za 
pomocą pociągów kursujących między K rakow em  a 
W iedniem .

O kręg doręezeń tego urzędu pocztowego stano ­
wić będą miejscowości : L ibiąż w ielki, L ibiąż m ały ,
D ąb i dworzec kolejowy L ibiąż.

Z dniem  1 lipca 1890 w ejdzie w życie c. k. 
urząd pocztowy w K udryńcaeh (pow iat Borszczów), 
k tóry trudn ić  się będzie przyjm ow aniem  i w ydaw a­
niem poczty listowej i w artościow ej a zarazem  pełnić 
będzie funkcje pocztowej kasy  oszozędnośoi. Rzeczony 
urząd pocztowy utrzym yw ać będzie zw iązek z u rzę ­
dem pocztowym w M ieluioy za pomocą dziennie je ­
dnorazowej poczty pieszej.

D o okręgu doręczeń urzędu pooztowego w K u -  
dryńeaeh należeć będą m iejsoow ości: K udryńce z Z ie­
lona, Paniow oe, M iohałów ka i Zawale. Co się n in iej- 
szem pedaje do pow szechnej w iadomości.

* Dla nieurodzajem  dotkniętej lndnośei, 
p rzes ła ł kom itet polski w B ukareszcie  do prezydjura 
tutejszego m ag istra tu  dalszych 1200  franków , przeto 
razem  z poprzednio przesłanem i 37 0 0  franków , co po 
potrąceniu kosztów  przesyłki w kwocie 13 franków  
65 ct., czyni 3686  franków  35 ct.

* W a i u e  d l a  r o d s s lc ó w . Od 1. październ ika 
rb . o tw artą  zostanie we Lw ow ie p rak ty czn a  szkoła 
dla panien w której prócz nauki kroju  podług fran ­
cuskiej i w iedeńskiej m etody, szycia sukien i b ie li­
zny, w szelkie inne roboty w zakres kobiecej d z ia ła l­
ności wchodzące, nauczano będą.

* Z m a r l i  we Lwowie ; M ichał Kolpi, w łaściciel 
realności, prezes Tow. w eteranów  wojskowych, w 68 
r. życia i L eonja  z P łache tków  S taudacher, żona 
em er. m ajora.

W  N. Sąozu zm arł G ustaw  Ja s iń sk i, au sk u l- 
ta n t sądow y, w 81 r. życia.

N adporuoznik  w rozerwie i rządca dóbr w 
Zm iennicy Józef K um erer de K u m ersberg , zm arł na 
u d a r  serca.

* Stan p o w d e .trzn . obserw ato rium  szkoły poli­
technicznej donosi d. 23 bm. o godzinie 12. w po­
łudn ie  :

W ubiegłych 2 dobach licząc od 12. g w po­
łu d n ie  d 21. bm. do 12. godz. w południe d . 23. bm , 
m ieliśm y w ia tr co do k ierunku  zm ienny ed W
do S., co do siły  s łaby  (1 ’7 ). stan  nieba zm ienny, 
pow ietrze bardzo w ilgotne (75'</„ w ilg . w zględ.),
opad : deszcz, w ysokość opadu 3-9 mm .

Ś red n ia  tem pera tu ra  w tym  czasie by ła  +  15 2 "C, 
najw yższa — 23*0° 0  wczoraj po południu , najn iższa 
- j - 8 -5° O w nocy z soboty na niedzielę.

U w a g a : W  obu dobach p ad a ł k ilkakro tn ie  deszcz 
chw ilow y ; wczoraj rano b y ła  m g ła  m ała .

Z niżka barom etryezna 7 5 0 — 755 mm. znajdo­
w ała  się w środkowej S z w e c ji; zw yżka 7 7 0  do
7 6 5  mm . w zatoce B iskajsk ie j

S tan  barom etru zredukow any do poziomu morza 
b y ł dziś o 9 godz. rano 760  mm B arom etr opada.

P rognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudn ie  d. 22 . bm do 12 w południe d. 24 . b m .:

W ia tr  będzie 00 do k ie ru n k u  zachodni, co do 
s iły  s łab y  (1 — 2 ) ;  średn ia  tem pera tu ra  doby obni­
ży się do +  12 'G 0 C ; niebo będzie przew ażnie za- 
obm urzone, w zględna w ilgotność pow ietrza zm niej­
szy się do 90 /,. mm ; o p a d : deszcz. D żdżysto.

* J u t r o ,  d. 24 . czerw ca : św . J tfn a  C hrz.—
św . O nufrya.

— W  B ndenlu  zaaresztowano onegdaj awantur­
nicę , która mieniła się być baronow ą Różą Freuti- 
nagla. Sprawa zainteresowała wielce wszystkich ku­
racjuszów, bo wspomniana pani, zamieszkująca jedną
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z naj piękniej zzyob w il l i j , uważaną, b y ła  za  kobietę 
praw dziw ie dystyngow aną i dobrze się prow adzącą. 
U w ięzienie w B aden iu  nastąp iło  z polecenia w iedeń ­
skiej dyrekcji policji, a spow odowane zostało fa łszy - 
wem m eldow aniem  rzekomej pan i baronow ej i s ta r ­
szej damy, m ieszkającej z nią, zapisanej w liście ch o ­
rych jako pan i E iedel , wdowy po starszym  po ru ­
czniku. R ów nocześnie w W iedniu  pociągły w ładze 
Wojskowe do odpow iedzialności porucznika p u łk u  d ra ­
gonów p. R., który  z w spom nianą p a n ią  m ia ł żyć 
W blisk ich  stosunkach . Zdaje się jed n ak  , że i on 
je s t tylko ofiarą oszukańczych zdolności w spom nia­
nych pań, na których sum ieniu zresztą oprócz fa łszy ­
wego m eldow ania m ają ciężyć i inne liezne przew i 
n ienia.

S praw a p. baronowej i jej p rzy jació łk i rozs trzy ­
gnie się w tych dniach.

— O dzuaczeuic. W tegorocznym „Salonie* pa­
ryskim z pośród malarzy polskich otrzymała zaszozy- 
tną wzmiankę (mention honorablo) panna Klara Miil- 
lerówna, od kilku lat zamieszkała we Florencji, za 
pracę pt „Jasny poranek11.

o f i a r y .
Złożyli w naszej A dm inistracji na koszta  sp ro ­

w adzenia zwłok M ickiew icza :
Gmina miasta Przeworska złr. 10, Bronisław 

Ujejski z Seworynki złr- 5, dr. Ostafiński z Stani- 
sławowa złr. 2, St. Malinowski z Uhrynowa złr. 1, 
K. M ajew ski, E. Dąbrowski i Łobos złr. 1.50, Zofia 
Pokińaka złr. 2, a na wieniec od Czytelni akademi­
ckiej złr. 1.

Odsyłamy gdzie należy.

ITa Iw o w sl  tu torse.
i i .

(Pierwsey deień wyścigów).
'Wyjeżdżamy z miasta nie pod najlepszemi 

auspicjami — niebo zaciągnięte dokoła ciemną 
zasłoną chmur, deszczyk lekki zaczyna krODić a 
przy Parku Stryjskim zmienia się w partyzantkę 
prawdziwego deszczu. Ponieważ przeciętny lwo­
wianin zwykł mawiać że „nie jes t z cukru", więc 
z całą przenikliwością ducha nie zważając na 
przemakalność ciała, zabiera się do przeglądu 
pojazdów.

Między tem i ściąga na siebie uwagę cieka­
wego, choć zmokniętego widza, przedewszystkiem 
kuczir-faeton zaprzężony czwórką pysznych karych 
„sznel-traberów“ p. Feliksa Scazighiny z Prze- 
woźea, tegoż wiedeński fiakier z parą szykownych 
jukierów, elegancka czwórka państwa namietni- 
kowstwa, dzielna czwórka p. Alfreda Mysłowskie­
go syna, dwa powozy hr. Siemieńskiego i kuczir- 
faeton z parą gniadych koni angielskich (hoch- 
traber) p. Kazimierza Ostoję Ostaszewskiego 
z Grabownicy.

Przybywszy na miejsce, spotyka nas miła 
niespodziani! a, słońce bowiem widocznie żądne 
emocji sportowej, przedarłszy się przez chmury, 
poczyna nas kokietować, a jednocześnie przy 
starcie do pierwszego biegu o nagrodę dam 50 
dukatów i nagrodę honorową, ofiarowaną przez 
hr. Marję Potocką, staje 9 koni.

Zbadawr ;y bliżej parantelę i drzewo gene­
alogiczne każdego z osobna, chcę dowiedzieć się 
czegoś bliższego o konduicie, indywidualnych 
przymiotach i przeszłości — ale napróżno.

Z poza pleców dolatują tylko urywane za- 
Jhwyty i krytyka w guście ja k : Patrzaj Neme­
zis to o, koń, pi, pi, pi, Frinz Regent parad jer 
całą gębą, a ci skacze ton na przedzie tam, 
niech go dunder świśnie.

W chwili tej starter daje znak i 9 koni 
rusza z miejsca.

Między publicznością lekki szmer, panie 
z trybuny przyłożyły lornety do oczu, totalizato- 
rowicze mną niespokojnie w rękach kolorowe 
kartki, jedni tylko sportsmeni stoją nieporuszeni, 
zimni i na pozór obojętni.

Już się zbliżają, 1600 metrów prawie już 
p rz e b ie g n ię ty c h , je s z c z e  c h w ilk a  —  k o n ie c !

Pierwszy przybył do mety Rudi z jeźdzcem 
lir. Józefem Giżyckim, porucznikiem ułanów, 
drugi Hagyd-ott p. Geista z jeźdzcem p. Miklosz’ 
porucznikiem huzarów, wiele szansy miał Through 
p.  Scazighiny pod jeźdzcem p. Sianisławeni 
Pieńczykowskim, jeżeli się weźmie na uwagę 
okoliczność, iż w jednej chwili z ostatniego zro­
bił się czwartym.

Rudi przyniosła swoim zwolennikom obok 
moralnej satysfakcji, Pri!y totalizatorze za 1 złi. 
3 złr., u Bookmakera podwójną stawkę.

Ale a propos Bookinakerów ; instytucja ta 
przedsiębiorstwa do zakładów prywatnych, na lwow­
skim turfie jest całkiem nową i święciła swoją 
inaugurację po raz pierwszy wczoraj. Austio-wę- 
giersKie tory posiadają jedynie czterech Bookrna- 
kerów koncesjonowanych przez austro - węgierski 
Jokey klub.

Jednym z nich je s t znany redaktor Sport- 
Zeitung p. Wiktor Silberer, do Lwowa zaś zawi­
ta ł p. E. B. M urat, który biorąc miarę z wyso­
kości stawek i końcowych rezultatów, nie ma po­
wodu przybycia tego zatować.

Główną cechą, a zarazem zaletą zakładu 
u Bookmakerein jest ta okoliczność, że układ do­
browolny może inieć miejsce już nawet podczas 
samego biegu po zastartowaniu.

Ale oto dzwonek przy budce jury sygnalizuje 
bieg drugi o nagrodę towarzystwa 400 zł., (prze­
strzeń 1600 metrów).

Na dziewiętnaście mianowanych, współubiega 
się ty lko  ośm  koni.

Sympatje publiczności są podzielone między 
Toskę p F. Scazighiny, a Flighty p. Alfreda My­
słowskiego.

Totalizator i Bookmaker oblężeni dokoła. 
Zakładający s i ę  powtarzają Szekspirowskie: być albo 
i ie b y ć ; co do mnie, jest mi obojętnem ten czy 
ów, położyłem na oba faworyty.

Lecz sic transiit gloria mundi, i bohatero­
wie mają swoje chw ile, w których mogą uledz. 
Z tej racji, Flighty zostaje na drugim planie, bieg 
od początku do końca prowadzi i pierwszy Przy_ 
chodzi Souyenir hr. St. Siemieńskiego, druga To- 
sca p. Scazighiny-, trzecia P r o p i n a c j a  hr. Jana T a i- 
nowskiego.

Totalizator płaci za 1 złr. aż 9.
Bookmaker (najniższa stawka 5 złr.), za 5 

złr. płacił 40.
Zwolennicy Souvenira ida do kiosku z bufe­

tem na kieliszek szampańskiego, podczas gdy 
partja pobita idzie na trybunę szukać pociechy 
u pań.

O kobiety, dlaczego wy jeździcie na wy­
ścigi ?

Gdyby autor niniejszych zapisków, zamiast 
podziwiania strojnego bukietu róż turkiestańskicb 
skrytych pod skromnym dachem krytej trybuny^ 
(miejsce 2 złr.), baczniejszą uwagę zwrócił na 
szykownego Souvenira — byłby teraz w le­
pszym humorze — ale tak — ot lepiej jedźmy 
dalej.

A więc bieg trzeci, nagroda austrjackiego 
Jokey-Clubu, nagroda 1000 złr. Dystans wynosi 
1600 m etrów ; na 8 mianowań, staje 7 koni.

Mizzi p.  Władysława Schindlera prowadzi 
bieg i opinia publiczności uważa ją już za zwy­
cięzcę , ale p. hr. Stanisław Siemieński jest dzi­
siaj w wenie , jego Idole zaczyna się zbliżać i 
tuż przy samej prawie mecie bierze Mizzi o pół 
głowy;  trzecią była Poślednia pana Wł. Micew- 
skiego.

Totalizator za 1 zł. płacił 9 zł. Bookm ker 
za 5 zł. płacił 45 zł.$Z kolei czwarty bieg koni 
wii-rzcliowytli Hack-Stakes Hurdle-Race, dystans 
2.400 metr. nagrody: honorowa i pieniężna
w kwocie 200 zł. ofiarowana przez hr. W acława 
Baworowskiego i Alberta hr. Getnera ; mianowa­
nia na miejscn. W biegu tym pięcin swych 
współzawodników zwyciężyła Zenobia p. Wł. 
Micewskiego (jeździec por. Aladar Miklos) tuż za 
nią przyszła Podolanka (jeździec hr. Baworjwski 
Józef), trzecia M iss-E llen  (wyborny jeździec p. 
Feliks Suchodolski). Zenobia straciła niebezpie­
cznego rywala w Scalopp-schelu (jeździec zastę­
pca oficera nłanów p. Langiewicz, syn b. dykta­
tora) gdyż ten wyszedłszy z toru zawrócił, by 
wziąć przeszkodę, przez co się opóźnił.

Totalizator nie funkcjonował. Bookmaker 
płacił potrójną stawkę.

Ostatni bieg z przeszkodami jes t jak 
zwykle, jednym z najciekawszych.

Nagroda 100 dukatów wraz z nagrodą ho­
norową (srebrny kałamarz z koniem na wierzchu 
nakrywki). Dystans 2.400 m etrów ; startuje dzie­
sięć koni.

Tym razem Tosca p. Scazighiny zrehabili­
towała się za bieg poprzedni i trzym ana ciągle 
w kantorze przez dżokieja W yatta z precyzją, 
wyprzedziła swego następcę Speeda o trzy dłu­
gości ; trzeci przybył Alibi.

Ponieważ pora była trochę już spóźniona, 
powrót do miasta nastąpił przed pełnym scen 
zabawnych biegiem włościańskim.

Piękny wieczór sprzyjał wesoło z werwą 
wyścigową powracającym sportsmenom, publi­
czność licznie przypatrująca się była także do­
brze usposobioną a nawet niżej podpisany osta­
tnim biegiem z przeszkodami usunął przeszkody, 
które mu psuły humor do tego stopnia, iż może 
dzisiejsze sprawozdanie zakończyć stereotypowo 
lakonicznem:

Ali right!
Bołco.

Teatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś w poniedzia­

łek po raz pierwszy „On ma trzy żony* (Trois fem- 
mes pour un mari) farsa w 3 aktach Valabreque’a.

W dniach, w których się wyścigi odbywają, roz­
poczyna się przedstawienie w teatrze o godzinie 8 
wieczór.

— P r z e m y s ł  d o m o w y  galicyjski na wysta­
wie wiedeńskiej 1890. Napisał T. R. W tych dniach 
opuśoiła prasę broszurka pod powyższym tytułom, w 
której autor zapoznawszy czytelnika z całymi ustępa­
mi cennej monografii o galic. przemyśle domowym 
pióra Włodz. hr. D z i e d u s z y c k i e g o (pomieszczo­
nej w wydanym pod redakcją dr. Wilh. E x n e r a  
komentarzu do oddziału przemysłu domowego na wy­
stawie r. 1890 w "Wiedniu p. t. „Die Hausindustrie 
OesWreichs) daje obraz oddziału galicy skiego w 
dziale przemysłu domowego. Oddział ten przedsta­
wiać się ma bardąo dobrze, o ile pozwaląją na to 
stosunki zewnętrzne, dla największego bowiem kraju 
koronnego przeznaczono najszczuplejsze miejsce.

— Ż y w o t  M a t e j k i  z ilustraojami pojawił się 
obok portretu jego w znanem piśmie lipskiem Sseman- 
na Zeitschrift fur bildende Kutitł, w zeszycie 
czerwcowym b. r.

— „ M i a s t o  i wi e ś " ,  pod powyższym tytułem 
wyszła nakładem wydawnictwa ludowego powiastka 
dla ludu i młodzieży napisana barwnie i zajmująco 
przez p. Juljusza Starkla.

— P u b l i c z n y  k o n k u r s  celujących uczniów 
konserwatorjum tut Tow. muzycznego, którzy po od­
bytych egzaminach przoz komisję egzaminacyjną upra­
wnieni sostali do ubiegania się o nagrodę, (odbędzie 
we środę 25. bm. e godz. 5 po poł. w sali towarzy­
stwa. Do konkursu przystępują uczniowie klas wyż­
szych a) szkoły klarnetu, b) śpiewu solowego, o) 
j>rtepianu, d) skrzypeów. Nagrody przyznaje komisja

on uisowa Rozdanie nagród i odczytanie klasyfika 
cj ..zni w z wszystkioh działów nauki w konser- 
watorjuin udzielonej, nastąpi w niedzielę dnia 29. b 
m. o godzinie 11 przed południem. Bilety wolnego 
wstępu na produkcję konkursową wydaje kanoelarji 
towarzystwa muzycznego do południa 25 bm

D z ia ł ekonomiczny.
Stan obiorów w Ameryce. Według tele­

graficznej depeszy z d. 11 czerwca przedstawia 
sie  stan zb io rów  w Ameryce nasfępnie:

Bawełna 101, stan pszenicy w maju pogor­
szył sie z 80 na. 78V10, pszenicy jarej 9 l2/20, 
owsa 899/i0, jęczmienia 864/10, *yta 923/16.

W zeszłym roku stan zbiorów pszenicy jarej 
o tymże czasie wyrażał się cyfrą 95, a pszenicy 
ozimej cyfrą 92. przyjmując cyfrę 100, jako wy­
raz zbiorów średnich.

Chwilowa sytuacja.
Ci, którzy przebyli czasy odrodzenia konsty­

tucyjnego w -Austrji w r. ŁT6Y i 1868, przyp-- 
minają sobie, jak po uchwaleniu ustawy o odpo­
wiedzialności ministrów, żywe toczono rozprawy 
w organach publicznych wiedeńskich nad zniesie­
niem biurokratycznego zwyczaju, aby ministerstwa 
i inne dykasterje rządowe nie używały w swych 
rozporządzeniach i postanowieniach nieosobi- 
stej formy: „postanowiono1*, „postanowiło" etc., 
lecz, aby każde rozporządzenie, każdy akt były wyda­
ne w imieniu ministerstwa i podpisane przez właści­
wego ministra, czy też przez odpowiedzialnego wobec 
niego urzędnika. Jeśh  się ttie taylimyl istnieje 
nawet powzięta wskutek tej dyskusji uchwała 
austrjackiej Rady państwa postanawiająca to 
właśnie. Zwyczaj, okazał się atoli silniejszym od 
uchwały i po krótkim czasie wrócono znowu w 
praktyce, nawet przy aktach pierwszorzędnej wagi, 
do owego nieosobistego „ono", które decyduje 
w najważniejszych i najbliżej ochodzących obywa­
teli sprawach.

Epizod ten z życia konstytucyjnego Austrji, 
przypominamy nie dla jakichś przyczyn formal­

nych, ani też dlatego, aby podnosić z naszej stro­
ny walkę przeciw zwyczajowi, bardzo zresztą nie 
obojętnemu w praktyce; lecz poprostu dlatego, że 
zachodzą wypadki, że bardzo przykro, iż niewia­
domo do kogo, do ,i»kiej wysoko położonej osoby 
zwrócić się należy z wymówką za postanowienie 
władzy pewnej, n i e d a j ą c e  s i ę  u t r z y m a ć  
być może, lecz tern nie mniej bolesne, skoro tylko 
mogło być powziętem. — Dziś podajemy w „Przegl. 
poi." wiadomość o jednem takiem postanowieniu 
dotyczącem nader ważnych stosunków naszego 
społeczeństwa, a zarazem — wypowiedzmy rzecz 
otwarcie — i godności całej monarchii.

Polititche Corre$ponden», organ w całem 
tego słowa znaczenin półurzędowy donosi najpo­
ważniej, iż wobec tego, że w rosyjskim kodeksie 
karnym istnieje § 325, postanawiający nader su­
rowe kary na tych poddanych, którzy bez pozwo­
lenia rządu rosyjskiego przyjmują obce poddań­
stwo (konfiskatę, utratę praw cywilnych, zesłanie na 
Sybir) -  cesarskie austrjackie ministerstwo spraw 
wewnętrznych postanowiło, aby na przyszłość w 
certyfikatach poddaństwa, a raczej obywatelstwa 
austrjackiego, udzielanych dawnym poddanym ro­
syjskim, zamieszczano klauzulę, iż w razie powro­
tu ich do Rosi5, żadna opieka me będzie im udzie­
loną ze strony cesarskich władz austrjackich. Otóż 
i postanowienie, tworzące ni ztąd ni zowąd, jakichś 
pól-obywateh  państwa austrjackiego — a to, w 
uznaniu praw obowiązujących w obcem państwie, 
a pozbawieniu własnych obywateli najcenniej­
szego przywileju obywatelstwa: pełnej opieki
państwa wobec władz obcych i obrony przed fizy- 
cznemi przez nie pogwałcniami.

Gdyby takie „półobywatelstwo* było w n- 
stawodawstwie przyjętem, najboleśniej odbiłoby 
się na stosunkach naszego społeczeństwa, gdyż 
przeszło od półwieku trwa im migracja żywiołów, 
nie najmniej w niem cennych, z pod panowania 
rosyjskiego tutaj Jo Galicji, a jeśli kraj ten 
rozwijać się będzie pomyślnie i czasy spokojne 
potrwają, to w silniejszej jaszcze proporcji do­
bijać się będą nasi rodacy należenia do związkn 
państwa anstrjackiego. Więcej zaś niż od pół­
wieku, bo od traktatów wiedeńskich, znajduje się 
cała kategorja możnych obywateli tego krajn,
0 których władze rosyjskie mogą powiedzieć, 
przy naciągniętej, nieco interpretacji, że są lub 
byli „poddanymi rosyjskimi*. Dla tych więc 
wszystkich żywiołów, żywiołów nader licznych, 
wszelkie bezpieczeństwo prawne wobec Rosji 
zniknęłoby odrazu. Znając zaś procedurę władz 
rosyjskich, której reputacja pod względem posza­
nowania praw dobrze jest ustaloną w Europie, zwła­
szcza oile dotyczy Polaków i Rusinów, można powie 
dzieć, ie nikt z obywateli galicyjskich stanąwszy na 
terytorjum pod panowaniem rosyjskiem, nie był­
by p-wnym nietylko majątku, ale i wolności 
osoby swojej, mimo, że jest poddanym Austrji.

Nie jest powołaniem organów ministerstwa 
spraw wewnętrznych czuwać nad godnością pań­
stwa na zewnątrz, ani też, rozciągać opiekę nad 
jego międzynarodowemi interesam i, odnoszącemi 
się do jego mocarstwowego stanowiska, ale prze­
cież i organa fachowego ministerstwa łatwo poj­
mą, że jeśli znaczna część obywateli kraju bę­
dzie wobec Rosji traktowaną j^ko pół-obywatele, 
którym się opieka nie należy — jeśli będą dalej 
wykonywane konwencje sądownicze i extrady- 
cyjne poza konstytucyjnie i sądowo-wojskowe na 
pierwszych oparte, a wszystko w odniesieniu li 
dr> tego kraju i li wobec Rosji — to wcale to 
nie podniesie ani nrokn, ani realnego znaczenia 
monarchii, a wpływom rosyjskim na kraj nasz
1 ludność samą najszersza otworzy wrota.

Darmo powołuje się ministerstwo spraw 
wewnętrznych, przy nowym swym pomyśle, na 
ulubiony „precedens", powołuje si« bowiem na 
dawne umowy z Turcją. Tnrcja nie jest Rosja, 
ani politycznie i mocarstwowo, ani religijnie, 
w Turcji istnieją kapitulacje nadające zupełną 
eksterytorjalność obywatelom anstrjackim, i kon- 
sulata, mogące chronić, sądzić i rządzić wszystkimi 
tymi, których za obywateli swojego państwa t .  j. 
Austrji uznają. Wobec tych konsulatów, rozsia 
nych po wszystkich ważniejszych miastach Tur­
cji, W. Porta jest w zupełności na podstawie 
traktatów bezsilną. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych chcąc się więc na precedens tureck5 powo­
ływać, powinno się było ono zatrzymać się przynaj­
mniej aż do czasu, kiedy ministerstwo spraw za­
granicznych także konsulata z kapitulacjami 
w Rosji zaprowadzi.

Nie wiemy, kogo imiennie czynić odpowie­
dzialnym za owo postanowienie m inisterstwa 
spraw wewnętrznych — nie dające się zresztą 
w praktyce przeprowadzić, ' ho nie mające ani 
mocy prawa obowiązującego ani nie mogące odej­
mować państwu jego przyrodzonych atrybucji a 
obywatelom ich praw nabytych. Fatalne skutki 
podobnych postanowień pozostają wszakże, i na 
stępstrva złe realnie są nie do uniknienii dla 
obywateli kraju — a pod tym względem, wiemy 
imiennie do kogo się zwrócić z wymówką. Pan 
minister galicyjski ma ewidencję wszystkich wa­
żnych postanowień, dotyczących kraju naszego 
i jego obywateli, obowiązkiem jest jego podnosić 
głos w sprawach takich. Jakżesz on więc w tym 
razie myślał o powadze monarchii, o stosnnku 
państwa do naszego społeczeństwa, o interesach 
obywateli dawnych i przeszłych kraju tego? 
Z wiedzą jego wyjść nie mogło podobne postano­
wienie, jeżeli zaś wyszło bez jego wiedzy — to 
słusznie mu się należy wymówka za zaniedbanie 
tak esencjonalnych jego obowiązków, za podkopa­
nie stanowiska swojego urzędu.

W ślad za notą bułgarską do W. Porty o 
uznanie nareszcie wybranego księcia bnłgarskiego 
i grożącą w razie niepomyślnej decyzji postano­
wieniami oglądająeemi się li na interesa Bułga- 
rji, ujrzała światło dzienne nota rosyjska do tejże 
W. Poity  o wypłatę zaległych ra t kontrybucji wo­

jennej, nie chcąc się kontentować odroczeniem ich 
do jesieni, i grożąca w razie odmowy postano­
wieniami, dyktowanemi li własnym iuteresem ro­
syjskim. Cały świat obie noty stawia w ścisłej z 
sobą łączności. Dyplomacja rosyjska uważała gro­
źby bułgarskie za prostą presję dyplomatyczną, 
uważała ją  jako une douce violence, tylko na Tur­
cję być może. Presję presją najlepiej odbić, a 
przeciw łagodnemu gwałceniu postawić strachem 
przejmujący przymus, zdawało się Rosji najlepszą 
w tej chwili polityką. K tóra groźba w Konstanty­
nopolu będzie skuteczniejszą, nie wartoby się na­
wet zastanawiać — gdyby nie wzgląd, że takie 
postanowienie rzeczy u W. Porty wyzywa mocar­
stwa europejskie, te zwłaszcza, które są życzliwe 
dla obecnych rządów bułgarskich. Jeśli w takiem 
położeniu nie dadzą one poparcia nocie bułgarskiej u 
W. Porty, to życzliwość ich dla rządu bułgaiskie- 
gos chodzi do podrzędnej bardzo wartości. Czują to 
i rozumieją gabinety; i dlatego sprawa noty buł­
garskiej stała się międzynarodową sprawą euro­
pejską, a chociaż w Wiedniu wyrażają wątpliwo­
ści co do samego istnienia tej noty, można uwa­
żać za pewne, że w tej chwili toczą się rokowa­
nia między gabinetam i mające za przedmiot spra­
wy przez tę nota właśnie poruszone.

Rząd bułgarski ma widocznie nadzieję po­
parcia austro-węgierskiego, skoro rozeszła się 
wiadomość z Sofii, iż pan Naczevicz, sprawujący 
interesa bułgarskie przy dworze wiedeńskim, a 
niegdyś jeden ze sprawców wyboru księcia Fer­
dynanda Koburgskiego księciem Bułgarji, ma 
zostać ministrem spraw zagranicznych w gabi­
necie Stambnłowa, w miejsce dymisjonowanego 
p. Stransky’ego

Na giełdzie berlińskiej obiegała w sobotę, 
Oczywiście przedwczesna pogłoska, że Bułgarja 
zagroziła Porcie wstrzymaniem wypłaty trybutu, 
jeśli ta rządu bułgarskiego nie uzna.

Londyńska D aily Chronicie otrzymała wia­
domość z Berlina, że sojusz francusko-rosyjski 
w ostatnich dniach przybrał konkretną formę. 
Niemiecko-angielska ugoda przyspieszyła ten re ­
zultat. Po długiem wahaniu, m iał się car zgo­
dzić na usilne przedstawienia Mohrenheima.

Przy  dzisiejszych wyborach do k o m u n a l ­
nych rad  prowincjonalnych, zwyciężyła l i s ta  
l ibera lna . W alki prawie r^e było, ponieważ 
s tronnic tw o k le ryka lne  wstrzymało się od wy­
borów.

Riforma donosi, że Pap ież  je s t  c ierpiący 
od k ilku  dni.

N ow y J o rk  d. 23. czerwca. W I l l in o ­
is wyrządził cyklon znaczne szkody, zniszczył 
wiele farm i d w ie wsie ; w Carleyille  i Brock- 
lyiue, zburzył budyuk i szkolne. W Carleyille 
zginęło 7 uczniów i jed en  nauczyciel; w ogó­
le wiele zabitych i rannych .

W edług Nowoojorsk/go Heralda m iało 
miejsce starcie  pod P o r ta p o r t  między ryba­
kami nowofuudlaudzkimi i francusk im i. F r a n ­
cuzi musieli ustąpić. O bustronn ie  wielu 
rannych.

M adryt 23. ezerwca W  M oratalla ,
miejscowości w prowincji M urcia, zachorow a­
ło k lkunastu  ludzi Ua chi erę.

M adryt 24. czerwca. W  wielu m iejsco­
wościach koło W alencji rozszerza się epide­
mia. Zamożu ejsze rodziny opuszczają m iasto .

Izba odrzuciła 115 głosami przeciw 24 
poprawkę, wniesioną do budżetu, oduosząeą 
się de opodatkowania ruchomego majątku.

W iedeń dnia 23. czerwca godz. 1. min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe —’—. 4kcje al lejslie 
Towarz. górniczego 98 50. Akcje węgierskie Banku 
kred kowego 342 50. Akcje Banku anglo-austijai kiego 
152 25 Akcje Unionbanku 243’—. Akcje rolei Ka­
rola Ludwika 199 75. Akcje kolei Północnej 278’50. 
Akcje kolei Południowej (Lomlardy) 136 75. Losy 
tureckie 37 25. Akcje kolei Państwowej 22975. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 230 — . Akeje 
kolei węg.-północno-wschodniej 196'75 Losy ko­
munalne wiedeńskie 149 —. Akcje Tow. urec . e;: 
122 25. Galie. ''blig. idemn. 104 25. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. P  Ełbethal) 229*50. Losy 
regulacji Cisy —1— Afccje Banku dla krajów koron­
nych 231*40. Akoje Bankvereinu 121*—. Rosyjski 
rubel papierowy 134*25.

4!/io% renta wspólna —*—. 5 /« renta austr. 
papier — *—. 5*/» renta austr. złota — *—. Renta 
4°/. węg. złota 103*10. 5°/. renta węg. pap. 99 65. 
Napoleondory — *— . Marki niem. .

czerwca. Wczo- 
uczta dla dele-

Tiluriiy „Gazety Mowii."
B u d a p e s z t  d. 23. czerwca. (Delegacje). 

Na plenaruem posiedzeniu delegacji węgier­
skiej, szef sekcyjny Szoegyenyi Marich, w za­
stępstwie ministra spraw zewnętrznych, dzię­
kuje delegacji za wyrażone ministrowi zaufa­
nie i sasnaesa, ie  minister powiedział o Buł­
garji wszystko, co powiedzieć mógł, a co do­
tyczy Serbii, to oświadczenie posła Simica 
nie zmieniło nic prawie w odnośnej sytuacii; 
rząd z uwagą śledzi tok wypadków w Serbii, 
i nie ma ładnego pow odu iść na razie dalej 
pod tym względem.

Budapesst d. 23. czerwca. Przy wy­
borach na sędziów w Kalocza przyszło do za­
targu tak zapalczywego między wyborcami, 
że żandarmerja, chcąc przywrócić spokój, mu­
siała użyć palnej broui, przyczem trzech pa­
dło trupem, l  ośmiu zostało ciężko ranio­
nych. Dla zupełnego uspokojenia wysłano do 
Kaloczy kompanię strzelców. — Wynik wy­
borów nzuauo za nieważny

Budapesst d. 23. czerwca. Cesarz 
przybył wczoraj rano.

Budapesst d. 23. 
raj odbyła się p.erwsza 
gatów, poczem cesarz trzymał cercłe, w cza­
sie którego wszystkich zaproszonych delega­
tów zaszczycił przemową

Tanjger d. 23. czerwca. Rada sani­
tarna zarządziła pięciodniową kwarantanę dla 
okrętów, przybywająch z hiszpańskich portów 
śródziemnego morza, a trzechdniową dla o- 
krętów z Kadyksu i Gibraltaru.

Berlin d. 23. czerwca. Przybył tutaj 
Wissmann.

Bukareszt d. 23. czerwca. Senat 
przyjął 52 głosami przeciw 15 konwersję 
sześcioprocentowej renty. Parlament zamknię­
to orędziem królewskiem.

Bukaresst d. 23. czerwca. Blagtes 
bey wręczył królowi w zamku binaja swoje 
uwierzytelnienie.

Rada zdrowia zarządziła środki przeciw 
cholerze,

Paryż d. 23. czerwca. Temps donosi, 
że między rządem francuskim i angielskim 
nastąpiły zadowalniające wyjaśnienia, doty­
czące sprawy Zanzibaru.

B elgrad  d. 23. czerwca. Minister sk&r 
bu zarządził, żeby celem zapobieżenia zawle­
czeniu zarazy przez wprowadzenie chorego 
bydła, albo takiego, które pochodzi z okolic 
dotkniętych zarazą, dopuszczano do przywozu 
te tylko skóry surowy, których zdrowotność 
zostanie stwierdzona przez kemisję lekarską, 
Wogóle ograniczono przywóz w clonych urzę, 
dach w Belgradzie, Semendrji, Szabacu, Ru- 
dajewaczu, i Wranji.

Rsym d. 23. czerwca. Cupilan Fran- 
cassa donosi, że przedwczoraj w nocy umarł 
w Neapolu ubogi robotnik wśród objawów 
cholery. Lekarskie oględziny stwierdziły, że 
zmarły żywił się od dziesięciu dni ^psułem  
jadłem i cierpiał na desynterję Wypadek 
ten pojawił się pojedynczo bez epidemicznych 
następstw. Lekarze zaprzeczają stanowczo po­
jawieniu się azjatyckiej cholery, mimo to je­
dnak zarządzono energiczne środki ostro­
żności.

Rsym d. 23. czerwca. Król grecki 
przybył do Wenecji i udał się przez Turyn 
do Ai% les banis.

NADESŁANE.
„k ,    II p lbuyuw  »“    V" ’ . ,  . .
odpowiłdjialnłśoi u  ni* ni* b itne  n» *)sbie j

(Rubryk* ta ni* pechłdii od Redukcji, która tai iadnuj

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkoócl — wykonywa

Lwów, 
Akademicka 18.zak ład  i H o n n o r G

fo to ? r a flo z a y  n D I I II D I  a

PAPIEROSÓW i TYTONI TURECKICH
Kalinowskiego i Przepiórkowskiego

pod firmą „ N O B L B S S E “  w W a m w ie
poleca wyborowe gatunki papierosów na różne 
żądane ceny, począwszy od rubli srebr. 3 za tysiAc. 
Zamówienia przyjmuje ua wszelkie ormata tak 
co do wielkości i grubości papierosów, jak Iła - 
gośei mundsztukńw, łaskawe polecen.a wykonywa 
w ciągu paru dni. Przy wysyłce jednofazowo 
15 000 sztuk fabryka liczy każdy rodzaj PaPie* 
ros w o rs. 1*50 na tysiącu taniej ze względu, 
że przy tej ilości v ysyłki za g ra tc e  uskutecznia 
transito bez opłaty akcyzy (bez bai ya2’
kolwiek wysyłamy natychmiast każdą żąat ną no 
papierosów, zwracamy jednak uwaeę łaskawych 
naszych klientów zagranicznych na tak znaczną 
i korzystną różnicę w cenie przy wysyłce prze­
pisanej ilości DaDierosów. Zamówienia wysyłamy 
za gotówkę bez doliczania kosztów opakowania.

K a lin o w sk i & P rz sp lś rk o *  W 
365 w W ai „„iwie (Hotel Enropojski).

L0HIN ow a wy borna

n a jta ń sz a  
s  z  c  z  a , - w a ­

zę źród ła  E lżb iety .

J. ABTUB filR U I
wysyłka wód mineralnych 

■ W  S Z O l 3 7 W a .  571

Szolyva, Górne Wdgry.
Główny skład dla Lwowa w aptfcije

PIOTRA MIKOLASCHA. _
C e n a  1 3  c t .  z a  f l a s z k ę .  |

iia 5°lo Mów m\mn\
GALIC. fOW. KRED. ZIEMSKIEGO.

W y m  i a n ę
5°|0wych listów na 4 'l20|owe

załatwiam pod iryginalnymi 
cam ju ź  teraz, <u-ony płatne 8(Tczerw a lgg  
7 5 7  4 7 0o/„ i 4%  Ustów tego towarzystwa, az

o o ti(W ..J  l* 1 i.jk ° V i ,1 albo eskołfoi.

AUGUST siCHfińLENBĘRfi
lom bankowy * kantor wymiany w t Lwów i.

WydaTmtatwo gnsetr locow*^ „ N a d zie ja 1*
Frecniusrat-. roczna na prowincji 1;80.

j Noir nM topimy iv. Am
t we L w o w ie , u l. A k ad em ick a  10.

Osobny w z i ą ł  dla nań i nsoliny Ula m ężczyzn.
Urządzenie wytworne. Ceny umiarkowane. 

Otwarte od godziny 6 rano do 9 wieczorem.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 24 Czerwca 1890. Nr. 143.

Dla koni i bydła
Jrzeciwko k ą s a n iu  wszelkiego rodza- 

U mach udało mi się w sposób całkiem 
przypadkowy odkryć p r o s ty  a t a n i  śro - 
d « k , który za nadesłaniem 50 et. rozpo­
wszechniam franco. I. N. Tersch, ekonom 

w Pettau (Styrja). 1696!

K o w a l
biegły w swoim zawodzie, posiadający chlu­
bne świadectwo z odbytego kursu kucia ko­
ni, obznajomiony przytem dokładnie z ob­
sługę kotłów parowych, poszukuje umie­
szczenia jako kowal, lub też palacz przy 
maszynie parowej. Łaskawe zgłoszenia adre­
sować należy „Kowal", ekspedycja „Gazety 

Narodowej". 1*85

Do większego majątku potrzebny jest 1696

K O N T R O L O R
kawaler, z ukończoną szkołą rolniczą i odpowiednią praktyką. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsyłać pod adresem: 8. Z.

Lwów, C horążczyzna 1. 25, I I . p ię tro , drzw i 11

Do wydzierżawienia
od 20. czerwca 1891 r. m a j ą t e k  w naj 
lepszej podolskiej ziemi w powiecie Husia 
tyńskim położony, 5 kilometrów od stacji 
kolejowej, obszaru 1070 morgów ornej roli, 
150 morgów sianożęci i łąk , 100 morgów 
zwieroiadła stawu od lat przeszło 30 we wzo­
rowej własnej administracji, z budynkami 
gospodarczemi częścią murowanymi, w po­
rządku utrzymanymi, z murowaną gorzelnią 

całkiem nowym aparatem gorzelnianym, 
młynem i dwoma karczmami, z własnem 

drzewem do gorzelni. 1676
Bliższych wiadomości udziela Zarząd 

dóbr w Komarowie poczta Halicz — ewen­
tualnie biuro Wgo Br. Skałkowskiego we 
Lwowie. Pośrednictwo wykluczone.

L. 22.638. 1679

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego atypendjum w rocznej kwocie ośmiuset 

(800) zł. w. a. z fundacji stypendyjuej śp. Maktymlllanu 1 Fran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich, dla młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem konkurs.

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieóey narodowości 
polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W. 
Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkolę sztuk piękuych 
w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania ua stali, miedzi 
lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla wydo­
skonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie 
ndać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendjum trw a tylko przez rok jeden i może być jedynie 

w ważnych wypadkach za zezwoleniem ck. Namiestnictwa na dalszy jeden 
rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 3. sierpnia r. b., a to byli uczniowie ck. szkoły 
sztnk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztn, świadectwo ubóstwa, świadectwa z ck. szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytowni- 
ctwie na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien 
wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, i i  kandydat tylko dla wydo­
skonalenia się pragnie udać się za granicę i źe należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny, 
adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być 
przesłaną.

W ypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga 
zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego jednak tylko w razie, 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według planu 
przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. Księstw.

Krakowskiem.

Złr. 2000 rocznego ubocznego dochodu
mogą  m ieć  porządni  In d z ie  k a ż d e g o  s ta n u . Z a p y ta n ia  w f ra n c u sk im  lul> 
n iemieck im języku a d re s o w a ć : „C. 9812, Rudolf Moosse, Wion“. 0991

„Za zaręczeniem**.

NAGNIOTKI
i wszelkie zgrubienia skórne

usuwa bez boleści, w sposób zupełnie nie­
szkodliwy, bez wszelkich operaeyj 
retina1 maść na nagniotki. Cena słoika 
wraz z prsyb»rami 60 et., pocztą 20 et. wię­
cej, ktoro przekazem lub w markach nade­
słać można.' 1664

Główny skład dla przesyłki
Fr. Schneider apt. w  Wilamowicach.

W  uzdrowisku

Gleichenberg
w domu prywatnym są piękne po­
koje dla osób dystyngowanych do 

najęcia. 1687

T i l l a  8 ta d t  B a s e l .

We Lwowie dnia 6. czerwca 1890.
G v 0 ttm

A l f r e d  R a s s l  w  O p a w ie
(Troppan) na Szlązku

Handel nasion rolniczych i leśnych,
Skład najlepszych sztucznych nawozów,

M ącibi kościanej - Superfosfató w , Amoniab- 
Snperfosfatów, po cenach fabrycznych.

Przy całych wagonach franco stacja kolei. 
Cenniki i wzory gratis i franco. 1695

l%
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tr u d n o ś c i  i  b łę d y  w y m o w y  159&

leczy od 18 lat Istniejący w Wiedniu Zakład specjalny
i Cbir. Dr. Coen, Wieu, I. Wippliugerstrasse 26.

Awizo.
W dniu 4. lipca 1890 odbędzie się w c. k. zarzą­

dzie wojskowego magazynu żywności w Stanisławowie 
ugoda dzierżawna, celem zabezpieczenia dostawy drze­
wa opałowego na potrzeby stacji Stanisławów, Koło- 
m yja, T łum acz, M onasterzyska, Czortków, za czas od 
l. września 1890 do końca sierpnia 1891.

W szystkie bliższe szczegóły zamieszczono w nu­
merze 140 „Gazety Narodowej" z dnia 20. czerwca 
b. r., w którym jest całkowite ogłoszenie do Nr. 675 
z 10. czerwca b. r., prócz tego wywiedzieć się można 
w niżej podpisanym zarządzie.

G. k, wojskowy zarząd magazynu żywności 
w Stanisławowie, 1674

Jedyna fabryka  
w Amsterdamie.

f r

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I. Kohhnarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holtnd. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylke w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzeeli i w ogóle po za 

Amsterdamem ża<*'i innej fabryki nie posiadam. 1461

D l a  c a ł e g o  e l e g a n c k i e g o  ś w i a t a
najpewniejszym i najbardziej racjonalnym środkiem do utrzymania ust w czystości jest 
e. i k. spec. mydło do ust „Purilas“ (medal z wystawy londyńskiej 1862) sporządzone 
przez król. mex, przybocznego lekarza Dr, O. M. Fabera w Wiedniu, Bauernmarkt o. 
1219 Składy we wszystkich aptekach: droguerjaoh i magazynach paehnidel.

BROMEK
Elmerhausen &  Reich,

W leu, I . ,  Wallflsehgasse 3.
Największy skład angielskich i austrjaokicl
B icyk lów  Safetles i  T rycyk lów .
Cenniki za uadeBłeniem ct. 10 w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na­
prawy obliozamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

K e m m f i r  c h ’a  PeDton mif>8nv J0!t, najlepszym środkiem pożywnym dla zdrowych i cho- l\ O I I N I I O M u l l  o  P  m i m i ę s n y  zaprowa(izoBy w szpitalaeh, zalecony przez lekarzy.
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Istn iejąca  od 23 lat firma optycznaiwsto M T t t m m
rae

poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowyoh i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wyżej, barometry pod gwa­
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
i t. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry­
cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych
i pod g w a ra n c ją . W sz e lk ie  r e p e r n e je  w ykonuj®  »aybfeo i ta n io .

Z głębokim szacunkiem
C. Kotkom aki; optyk,

Otyłość i otłuszczenie
w e v t  n ę t r z i i y o l i  o r g a n ó w  1361

powoduje brak oddechu, uderzenia krwi i bicie serca, które to dolegliwości usuwają
M D r . S o h in d le r a  - B a r n a y a

a r » i e n b a d . z k i e  p i g u ł k i  r e d u k c y j n e
to bez zachowania djety i przerywania zajęó swego zawodu.

Prawdziwo tylko wtedy, jeśli mają 
tę markę z MarlenbadzkleJ apteki 
pod Orłem. Do nabyoia w aptekach

t-v. , ® Kl

Lornety połowo
Z wszystkich znanych dotąd szkieł powiększających 

niezaprzeczenie najlepszemu są nasze

r  LORNETY POLOWE
posiadają ono szkła achromatyczne o 48 mm. środnicy, 
nadają się do każdego i są zarówno dobre dla wojsko­
wych ) turystów lub do teatru. — Lornety nasze mają 
8 szkieł, i'/2 powiększających, prócz tego kompas i 
sznureczek rzemienny, a zawarte w pięknem skórzanem 
etui z pasami kosztuje z ł r .  9  z opłatą cła i portem.

m r  i p  ♦  y  “W "  y
o 6-eiu soczewkach, achromatyczne, motalowe, na największe nawet odległości 

powiększające 15 razy złr. 5 , 18 razy złr. 6 z portem i cłem.
Ccuy niesłychanie niskie. — Rozsyłka za zaliczką lub gotówką.

Optisclie Anstalt, MHuclieii, 
17 T h cstiu c rs tra s se  17.SEOELMAIER & SCHULTZ,

Największy skład optyczny w Monachium. 1584

Galia Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41 A SY G N A TY  KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 1504

ASY6M1TY KASOWI!
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4*/a% A sygnaty kasow e z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą począw szy od dn*a 1. M aja 1890 po 4%

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

I / w ó w  d n i a  3 1  S t y c z n i a  1 8 9 0 .

P ru d n ik u  nie płacimy. Dyrekcja. i

F A B R Y K A

M OEDLIN G SK A
poleca 

na sezon wiosenny.
Świeżo zaopatrzony 

swój 

S K Ł A O -

Buciki dla panów:
Ze skóry Croute .

cielęcej .71 n ,
„ „ francuskiej
n « „ lakier,
n „ warszawskiej . . 

Lakierowane szyte • 
Półbuciki gemzowe • • 

francuskie

. . . złr. 3 25 
złr. 4 50 do 5-50

złr. 5‘—
n 550
: 8= 
„ 3-50 
-  4-75

Buciki dla pan:
Ze skóry gemzowej . . . .  złr. 3 75 

liamburskicj . . . . „ 3 60
’’ ” francuskiej . złr. 4 75 do 7 —
” ” „ lakier. . złr. 5'75
„ „ Ohevreau • • ■ . „ 8—

Półbuciki prunelowe . . złr. 3 do 3'50 
„ gemzowe . . .  n 3 do 3 50
„ francuskie . . . .  złr. 4—

W ielk i w ybór bucików  i m eszcików  dla panienek, c h ło ­
pczyków  i  dzieci.

Obfity wybór mesztów domowych i pantofli dla panów, pań i dzieci.
Zamówieni. * prowlnejl uskutecznia się odwrotną pocztą.

F i l i o :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czemiowce, Hauptstrasse 9 ; Brzeżany, Brody, 
Drohobycz Jarosław, Kołomyja, Przem yśl, Rzeszów, Suczawa, Sambor, Stani • 

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1660

Za zezwoleniem sekcji komitetu gospodarczego

es uroczystość przewiezienia z iM  Mickiewicza
Przedsiębiorstwo kwaterunkowe

Ii. HALS KI I SP.
wynajmuje mieszkania

za l i s townein  lub osobis tetn zg łoszen iem się tlo 3. l ipca  włączn ie
A d r e s : Kraków, ulica Św. Anny 7.

Uwaga: Cena  zasadnicza  j ednego  pokoju k o m p le t n i e  u m e ­
b lowanego  z us ługą  z 2, 3, 4 i 5 ł óżkami  G złr .  n a  dobo.  Czas 
t r w a n ia  w y n a j m u  o znacza  się  n a jmnie j  na  3 noc-e. U p r a s / a  się
0 nadsyłan ie  z ada tku  lub całkowi te j  na leżyt ośc i .  W  tym os t a tn im 
wypadku  kwi t  k w a t e r u nk o w y  będzie wys łauy  odwrotn ie  pod a d r e ­
sem,  w k tó ry m  należy  wyraźn ie  i dokładni e  wy mien ić  nazwisko
1 miejscowość. 1694

Wystawa Wiedeńska! |
Kt oko lwiek  będzie w W i e d n i u  n iepo w in ien  zan iedbać  odwiedzi ć  0

Atelier dentystyczne Dr. Herzla
istniejące od lat 2 5 , a wyrabiające uprzywilejowane sztuczne

ZĘBY I
Tam że  dokonywa  się ws ze lak ich  operaeyj ,  j akoto : w yjm yw ania  
zębów (bez bolu za pomocą  znieczu len ia) ,  plom bow ania em alją, 
srebrem  i zlo tem  sposobem am e r yk ań s k i  u:, tanio,  szybko i dobrze.

W i e n ,  I . ,  R o t l ie n t h i i r n i s t r a s s e  3 5 .
F i l i a :  W tthrtng, Hauptstrasse 11. 165 4

tAnf A l l e r M s t e n  BefeŁl Seiner Mfl l  Apsstsiisclien MajesiSt.
Reich ausgestattcte, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

X IV . S T A A T S - L O T T E R I E

t
ł

t

fiir gemeinsame Militar-Wohlthatigskeit-Zwecke

3.083 Gewinnste im Gesainintlietrajre yon 200.000 Gulden,
und zw ar:

1 Haupttreffer m it 100.000 fi, mit 3 Yor- und Nachtreffern 
a 500 f l , 1 Treffer mit 20.000 fl., ein Treffor mit 100.000 fl. 

einheitliche Notenrente,
dann 2 Trefieni zu 5000 fi., 2 Treffern zu 3000 fl., 5 Trafiam zu 2000 fl.,

5 Treffern zu 1000 fl. und 60 Treffern zulOOfl. einheitliche Notenrente, endlieh 
Bargewinn ste im Gesammtbetrage von 30.000 fl.

Die Ziehung erfolgt nnwiderrnflich am 3. Juli 1890. 
E i n  L o s  k o s t e t  2  fl O. W .

Die nSheren Bestimmungen enthSlt der Splelplan , weleher mit den Losen bei 
der Abtheilung fiir Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zehlreiohen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 

D l. Lose w erden  portofrei zugesendet.
m m ,  Aprii 1590.

Vcn der k. k. Lotto-Gefalls-Direction
1523 Abthe ilung der Staats-Lotterle.

pp.: Piotra'Mikolascha, Z. Ruekera 
l Jana Wewiórskicgo we Lwowie. 

W Kołomyi u Ed. Stenzla, w Bełżcu u 0. Okuniewskiego, w Kopeozyńcah u M. Badera

Świeży transport
w wielkim wyborze 

P łó c ien , b ie lizn y  sto ło w ej, eh iffonów , 
chusteczek do nosa białych i kolorowych

1224 oraz wielki wybór

\ V

,  ̂ 'A
U O T O W E J  B I E L I Z N Y

pończoch kolorowych dla pań i dzieci, 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków, deszczochronów itp.

otrzymał i poleca po stałych najniższych cenach

P. S. Bardasz
we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9.

X X X J £ X X X X X X X X X X

JAN IHNATOWICZ
poleca

niezawodne i w ypróbow ane środki do w y w a ­
b ian ia  w szelk ich plam.

AMANDINA usuwa plamy po­
wstałe z soków cukrowych, 
białka, lodów itp., flakon . .

A PSEIN A  wyciąga plamy tłu ­
ste z materyj jedwabnych ko­
lorowych .....................................

A CETIN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik .

B EN ZO LIN A  wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik mały 20 ot. 
c a ł y ..........................................

B R A ZY LIN A  prane w brazyli- 
nie materjo czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność pakiet .....................

E T IL IN A  usuwa plamy powsta­
łe 7, podłóg, Z farb anilino­
wych, trawy, lakierów i smoły 
flakon . . . . . - ■ •

JA V E L IN A  wywabia z bieli- 
zny plamy powstało z piwa, 
wina czerwonego, owocow, kon­
fitur, flakon * ..........................

K W ASEK  w lasoczkaeh używa 
się do czyszczenia palców z a- 
tramentu, laseczka . . . .

25

25

30

08

25

20

05

KORZEŃ m ydlany do prania 
inatoryj jedwabnych otłuszczo­
nych i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i .............................04

MYDEŁKO żółciow e do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .  25

ODALINA usuwa plamy pow sta­
ło z kurzu, potu, ty ton iu , mle­
ka, piwa, kawy,, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
sołu i t. p., flakon . . . .  35

O KSALINA wywabia plamy a-
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka . 25

QU1L.u a  materje wełniane i
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .  06

WYSKOK terpen tynow y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i
żywiczne, flakon . . . .  25

Z IE M IA N E K  oczyszcza mate­
rje białe wełniane z brudu i 
kurzu . , .............................20

N abyć m ożna we Lwowie w sklepach w łasn ych  u lica  
K opernika 1. 3, u lica  H alicka B óg W ałowej 1. 35, —■ 
W Krakowie Suk iennice 1. 20. — YV C zernlowcaeh  

R ynek 1. 2. 31

M a p )  tutti cypretowe
peleca

A .  G A W Ł O W S K I
Lwów, plae Marjaekl 8.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoa Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. lAAa).


